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Rezolucya galicyjska jeszcze nie jest posta­

wioną na porządkn dziennym obrad Izby 
deputowanych, a już zaczynają obiegać pogło­
ski, że postawioną nie będzie, aby uniknąć 
stoczenia walki, w której zwycięstwo rządu 
jakkolwiek niewątpliwe w obecnym składzie 
'zby, wszelako nie byłoby połączone z try­
umfem, bo wykazałoby tylko siłę głosów  
Uiinisteryalnego stronnictwa, ale nie słu­
szność ich. Jak w ciele prawodawczem fran- 
cuskiem bióra niedopuszczają często niektó­
rych interpelacyj, chociaż mają pewność, że 
^ rozprawach nad niemi rząd zawsze bę­
dzie górą; jak w Szlezwiku północnym za­
niechał rząd ponownego wyboru dwóch depu­
towanych do parlamentu, chociaż protestocye 
>ch były tamże przegłosowane, tak w samej 
Wygranej leży często upokarzające uczucie 
przemocy. Bo majoryzowanie nie jest za­
msze dowodem przewagi zdań większości 
Glonków izby, czasami bywa tylko stłumie­
niem sprawiedliwych żądań mniejszości.

Nie ma przeto jeszcze nic pewnego, czy 
rezolucya sejmu galicyjskiego w długiej 
swojej przeprawie, w której od samego po­
czątku już zaronioną została, dopuszczony 
pędzie do tego portu, z którego grożą jej na­
jeżone działa centralizacyi, dla stoczenia 
°statniej walki. Tymczasem delegacya pol­
ska rozróżniając misyę swoją cis- i transli- 
tawską, uznała za rzecz stosowną dokonać 
Wyborów do delegacyi wspólnej, to jest do­
pełniła jednego z najgłówniejszych żądań 
stawianych jej przez rząd; o resztę bowiem 
Umiej dbano. Spełniwszy to zadanie, i w ocze­
kiwaniu ua przyjście rezolucyi na stół izby, 
biorąc tymczasem udział to w finansowych 
to w edukacyjnych rozprawach, doczeka się 
końca sesyi, by chyba wystąpić z niej ró­
wnocześnie z zamknięciem obrad.

Przypadek ten należy już przewidywać, i 
jeśli interpelacyą uprzedzić go można, to 
W interpelacyi tej wypadłoby wypowiedzieć, 
jakie stanowisko zajmuje delegacya, i jakie 
baczenie miały uchwały rezolucyjne s.j- 
mugalicyjskiego. Jeśli zaśnie w interpelacyi, 
to w innego rodzaju oświadczeniu złoźo- 
dem Izbie powinnoby się mieścić zastrzeże­
cie stanowiska delegacyi w Radzie pań­
stwa. Nastręcza do tego sposobność, zaró- 
Wno pominięcie rezolucyi sejmu, jak nie­
mniej świeże oświadczenie ministra spraw 
Wewnętrznych w wydziale konstytucyjnym, 
Robione ze względu na wnioski i petycye 
0 zmianę ustawy wyborczej; w oświadcze­
niu tem bowiem zaprzeczono duchowi kon- 
% tucyi au8tryackiej, a mianowicie uuc o- 
^i dyplomu październikowego; oświadcze­
nie to nadaje samowolnie monarcha au- 
ntryackiej cechę państwa jednolitego, odrzu­
cając skład jwy jego charakter, będący ze­
spoleniem królestw i krajów korony cesar­
skiej zgodnie z dziejami i konstytucyą.

Jakakolwiek zresztą będzie sposobność 
słożeuia deklaracyi, bez tego aktu delegacya 
Galicyjska nie wywiąże się z obowiązku 
Swego co do rezolucyi. Usiłowano bowiem 
z początku rezolucyę tę zaliczyć do rzędu 
Petycyj, a następnie do rzędu wniosków po­
jedynczych posłów, gdy atoli pod względem 
t°rmalnym uzyskaliśmy traktowanie jej jako 
Wniosku sejmowego, delegacya musi otrzy­
mać złą czy dobrą odprawę. Dla tego odlo­
tn ie  rezolucyi do akt jako sprawy nieza- 
stwionej, nastąpić nie powinno, i o to ma 
I^awo delegacya nagabywać Izbę i jej pre­
m ium , a na dobrą czy złą odprawę odpo­
wiedzieć oświadczeniem, jak na milczenie 
sby zastrzeżeniem.

Deklaracya taka powinna być jakoby 
jmnktem wyjścia do dalszego działania na 

samej drodze konstytucyjnej, jaką obrał 
?ejtn galicyjski, a przeto musi jakby ogniwo 
Sńcucha łączyć przebieg ustawodawczy re- 

jmiucyi z jej przyszłością. Bo nieprzestanie- 
powtarzać, iż pierwsze to niepowodze- 
nie zamyka działalności dalszej w tym

^mym duchu i w tym samym kierunku. 
. szakże i to należy do owej ciągłości kon­
d y c y jn e j, o której utrzymanie idzie rzą-

W liście poniżej zamieszczonym korespon­
dent przytacza powody, dla których depu­
towani nasi nie uchylili się od wyborów 
do Delegacyi wspólnej, i wyjaśnia jeszcze  
niektóre ważne szczegóły z posiedzenia wy 
działu konstytucyjnego w d. 16 b. m*

W iedeń  22 kwietnia.

f f f  Gdy na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia Izby deputowanych postawiony był 
w y b ó r  d o  d e l e g a c y i  w s p ó l n e j  z Węgrami 
przez delegacye sejmowe w Radzie państwa za 
siadające i prezes Izby zawezwał z kolei do speł 
nieuia tego wyborn delegacyę polską, przystąpi­
ła ona do tej czynności i w y b r a ł a  ze swego 
grona jednogłośnie naznaczoną przez zasadniczą 
ustawę o delegacyach liczbę członków delegacyi 
wspólnej, to jest siedmio i dwóch zastępców. 
Wskażę tu główne powody, które zapewne skło­
niły delegacyę polską że tak, a nie inaczej po­
stąpiła.

N ie  b y ł o  t u t a j  i nie mogło być wcale m o­
wy, aby delegacya polska nie wybierała zupeł­
nie i stanowczo człouków do delegacyi wspólnej 
z Węgrami, i aby teraz zaraz, z a n i m  jeszcze 
rezolucya sejmowa rozstrzygniętą została w peł­
nej Izbie, opuściła Radę państwa. Albowiem krok 
pierwszy, stanowcze i bezwzględne odmówienie 
wybierania członków do delegacyi wspólnej b$- 
łby uważany za wystąpienie przeciw całości pań ­
stwa i przeciw łączaości z Węgrami. Krok z&ś 
dragi, opaszczenie Rady państwa, zanim Izba roz­
strzygnie sprawę rezolucyi, naraziłby na zarzut, 
iż delegacya polska opuściła plac boju, zanim 
bitwa była skończoną i rozstrzygniętą; możeby 
nawet twierdzono, że Izba uchwaliłaby dla Gali- 
cyi obszerne rozszerzenie samorządu i.arodow eg., 
gdyby sprawa ta przyszła pod jej'uchw ałę.

Można więc było tylko wnosić i wnoszono tyl­
ko o tymczasowe w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  w y ­
b o r u  d o  d e l e g a c y i  w s p ó l n e j ,  d o p ó k i b y  
s p r a w a  r e z o l u c y i  n i e  z o s t a ł a  r o z s t r z y ­
g n i ę t ą  w p e ł n e j  I z b i e .  (*) Mianowicie przed­
stawiano, że gdy przed rozstrzygnięciem tej re ­
zolucyi w pełnej Izbie postawionym będzie na 
porządku dziennym wybór do delegaeyi wspól- 
oej, i gdy deputowani polscy zawezwani będą do 
spełnieuia tego wyboru, należałoby oświadczyć, 
iż wstrzymają się od przystąpienia do wyboru, 
d o p ó k i  s p r a w a  r e z o l u c y i  g a l i c y j s k i e j  
n i e  b ę d z i e  w I z b i e  z a ł a t w i o n a .  Oświad­
czenie takie mogłoby spowodować gabinety tak 
węgierski jak  i państwowy do skuteczniejszego 
wpływu ua korzyść rezolucyi galicyjskiej, zanim 
ona ostatecznie w ,Izbie będzie rozstrzygniętą, i 
zdołałoby może dać pomyślniejszy obrót temu o- 
8tatecznemu rozstrzygnięcia.

Lecz przyznać należy, iż środek wyżej przyto­
czony miał także niebezpieczną stronę; była oba­
wa, iż gabinet austryacki starać się będzie w ta­
kim razie porozumieć z węgierskim o zapropono­
wanie i przeprowadzenie szybko zmiany w usta­
wie o delegacyach i sprawach wspólnych, szcze­
gólniej co do sposobu wyboru, a to w cela oba­
lenia zasady, iż delegacye sejmowe wybierają do 
delegaoyi wspólnej. Jednak mniemam, że mioi- 
steryuui węgierskie, które w utrzymaniu tej za­
sady w ustawie o delegacyach widii i widzieć 
musi wielką korzyść dla Węgier, uie byłoby skłon­
ne do porozumienia się z gabinetem austryaokim 
w celu jej obalenia., Ale ważniejszym i słuszniej, 
szym uważam d r u g i  p o w ó d  nieodraczania 
wyboru do delegacyi wspólnej; mianowicie, iż o- 
soby wpływowe w tej połowie państwa, nam 
nieprzyjazne, a dążące do zmiany teraźniejszej 
unii realnej w unię personalną, tj. do zupełnego 
rozdziału państwa na niemieckie i węgierskie, u- 
żyćby mogły oświadczenia —  iż delegacya pol­
ska wstrzymuje się tymczasowo od wybierania do 
delegacyi wspólnej —  za środek łącznego działa­
nia z lewicą węgierską w celu wywrócenia zu­
pełnie ustawy o delegacyach, mogącej być pod­
stawą lepszego ukonstytuowania państwa i w ce­
lu zupełnego rozdziału z Węgrami.

Z tych zapewne powodów, a może jeszczo i z 
innych, delegacya polska postanowiła nieodra- 
czać wyboru do delegacyi wspólnej aż do roz­
strzygnięcia rezolucyi, i przystąpić zaraz do tego 
wyborn jak tylko będzie zawezwaną, a postano­
wienie to spełniła na wczorajszem posiedzenia 
Izby. Nazwisk wybranych uie podaję, gdyż wam 
je już zapewne wczoraj telegrafowano.

Gdy na tem posiedzeniu przyszedł pod rozpra­
wy wydziału najważniejszy artykuł rezolucyi ga­
licyjskiej t. j. 8 domagający się rządu krajowego 
odpowiedzialnego przed sejmem za wykonanie 

braiowvcb, dep. Ziemiałkowski, a następnie 
!r F rJh o lsk i przedstawili konieczność zadość- 
dep. 9 ro.cht 8n, ‘ Ł i u  dla dobra i pomyślnościa r t 's  & iw»r»drT Trr
dodał, iż hvn8jmniej temu żądaniu ani
nie odpowiadałoby y , minister niema*
krajowi byłoby użyteczne, g J  działania, całą
jący żadnego oznaczonego zakre . ^
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Minister Giskra w odpowiedzi swojej i w o- 

świadozeniu co do punktu 8 rzekł między innemi 
(co właśnie w sprawozdania opuszczono a w ko? 
respoadencyach mylnie podano), i i  mianowanie 
Polaka ministrem bez teki, jak  w ogóle mianowa­
nie ministrów, jest wyłączuą atrybneyą korony; 
że taki minister mógłby brać udział we wszy­
stkich naradach ministeryalnych tyczących się Ga- 
licyj- przypuszczeniu zaś dep. Grocholskiego, iż

cała czynność takiego ministra bez tek^ niema 
jącego oznaczonego zakresu działania, zużyłaby 
się na sporach z kolegami w celu wywalczenia 
sobie właściwego zakresu , sprzeciwia się fakt. 
Albowiem minister rolnictwa uczestniczył w nara­
dach tyczących się wszelkich spraw galicyjskich, 
chociaż uienależącyeh właściwie do zakresu jego 
ministerstwa, wszystkie te sprawy załatwiane były 
za jego wiadomością i zgodą (Einverstandnias) 
z przyjemnością powiedzieć m oże, że uajzupeł 
uiej8za pod tym względem panowała harmonia.

O ile to oświadczenie p. Giskry jest zgodne 
z faktem — wykaże przyszłość, a może będzie miai 
sposobność przedstawić i hr. Alfred Potocki, o ile 
mu nie stanie ^ua przeszkodzie jego stanowisko 
w gabinecie. Ze od pewnego czasu usiłuwauo ze 
strony niemieckiej rzucać niezgodę między Pola 
ków zajmujących ważniejsze stanowiska, przyzna 
to każdy bliżej się sprawom przypatrujący.

Uzupełniwszy ten ustęp sprawozdania, sprosto­
wać muszę drugi, zupełnie m y l n i e  podany.

Gdy w dalszych rozprawach nad tymże 8 punk­
tem rezolucyi, dep. Kuranda wypowiedziawszy 
swoje sympatye dla Polski i Polaków, dowieść 
usiłował, że mimo wszelkich „dobrych chęci" nie 
można Galicyi dać takiego oddzielnego stanowi­
ska w Austryi jakie ma Chorwacya wobec k ra­
jów korony węgierskiej, a to z powodu, że Chor­
wacya jest mała, bo ma zaledwo 800,000 miesz­
kańców, a Galicya jest wielka i ma przeszło 
5 milionów laduośei, przeto nadanie jej wyjątko­
wego stanowiska mogłoby być niebezpieczne dla 
jedności państwa, zabrał głos dep. Ziemiałkowsin 
i rzekł:

Wynurzenie przez dep. Koraudę w taki sposób 
sympatyi dla Polaków daje mi powód do poru­
szenia przedmiotu, którego bez tego byłbym już 
uie poruszał. Mam tu na myśli oświadczenie moje 
na ostatuiem posiedzenia wydziału konstytucyj­
nego, które w sprawozdaniu tak fałszywie było 
podane. P. Sturm wspomniał wówczas w gotowo­
ści, jaka  się w podkomitecie z r. 1867 objawiała, 
dania nam stanowiska takiego, jakiego ma dziś 
Chorwacya. Nie odpowiadałem mu na To, gdyż to 
uo tam ktoś wspomniał w podkomitecie, me było 
przedmiotem mej przemowy, lecz to co podkomitet 
uam ofiarował; stanowiska zaś podobnego, jakowe,
0 którem p. iśtnrm mówił, podkomitet nam nie 
ofiarował. Ale kiedy znajdowali się posłowie zna 
komici, którzy gotowi byli w r. 1867 dać Galicyi 
takie stanowisko, o jakiem p. Sturm wspomina, 
pytam się, dlaczego ci pusłowie dziś go nam dać 
uie chcą, skoro od owego czasu nic takiego nie 
zaszło, coby nadanie takiego stanowiska czyniło 
niemożliwem.

Na to odrzekł p. Sturm: przyznaję, iż sprosto­
wanie p. Ziemiaiko*skiego, które odnośnie do me­
go oświadczenia z d. 8 b. ni. do dzienników podać 
był spowodowanym, wyraża w zupełności to co 
ua uwem posiedzenia wydziału powiedziałem. 
Rzeczywiście w podkomitecie wydziału konsty 
tucyjnego w r. 1867 nie stawiano wniosku nada­
nia Galicyi stanowiska takiego, jakie ma Chorwa­
cya. Powodem zaś, dlaczego ci, którzy wówczas 
byliby takiemu stanowiska przycbylui, dziś na za­
twierdzenie rezolucyi galicyjskiej przystać nie mo­
gą, jest to, że uchwaloną została koustytucya gru­
dniowa, która musiałaby być zmienioną, gdyby 
chciano zadość uczynić żądaniom rezolacyi gali­
cyjskiej. Do zmiany zaś konstytacyi trzebaby roz­
wiązać Radę państwa, gdyż trudno tym, którzy 
ją  uchwalali, imputować, by ją  po 15 miesiącach 
zmieniali.

To słabe rozumowanie p- Sturma niemające 
żadnej podstawy obalili, jak wiadomo, następni 
mówcy.

W Izbie deputowanych toczą się od dwóch dni 
rozprawy nad rządowym projektem u s t a w y  o- 
znaczającej niby „ z a s a d y  n a u c z a n i a  w 
s z k o ł a c h  l u d o w y c h . "  Już w przeszłym li­
ście wspomniałem, że projektowana ustawa nie- 
tylko stanowi zasady nauczania, ale zawiera szcze­
gółowe przepisy, i właściwie j e s t  u s t a w ą  
s z k o l n ą .  Przeto gwałci najwyraźniej ustęp i. 
11 § konstytacyi, który Radzie państwa pozosta­
wia tylko stanowienie zasad nauczania, zaś ucliwa 
lanie szczegółowych ustaw szkolnych w granicach 
tych zasad, pozostawia sejmom krajowym. Jednak 
wydział Izbowy, który tę projektowaną astawę 
roztrząsał, przedstawia ją Rbie do uchwalenia
1 małemi poprawkami. Natomiast delegacya pol­
ska wniosła wczoraj p r z e j ś c i e  Ua d  n i ą  do 
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  a poparli ją  nietylko 
deputowani tyrolscy i kraińscy ale i reprezentanci 
Tryesta i Dalmacyi. Całą tę sprawę szczegóło­
wiej przedstawię w następnym liście; dzisiaj do  ̂
dam, że jeżeli wniosek o przejście do porządku 
dziennego nie zostauie przez Izbę przyjęty, depu­
towani polscy a za nimi zapewne i powyżej wy­
mienieni oświadczą, iż n ie  b ę d ą  b r a l i  ż a ­
d n e g o  u d z i a ł u  w szczegółowych rozprawach 
i uchwalania tej ustawy naradzającej konstytucyę.

I9HBSP0MDHHEYA 1Z4SD-

n  przypominam, że w telegraficznym dopisku do 
listu mego z 16go t. m. dodałem, iż delegacya poi 
ska zapewne w s t r z y m a  s i ę  tymczasowo od wy­
bierania do delegacyi wspólnej, a nie że odmówi 
stanowczo wybierania do tej delegacyi. (Prz. koresp.)

P e t e r s b u r g  14 kwietnia.

Pod d. 22 z.m . wydanym został okez do rządzą­
cego senatu, dla nowego uregulowania stosunków 
włościańskich w dobrach rządowych prowincyj Nad­
bałtyckich. Dotychczas włościanie w dobrach rządo­
wych korzystali z przywilejów postanowień z lat 1817 
i 1819 roku, nadających im_wolnośó osobistą. Byli 
więc już od dawna bardzićj niezależni niżeli wło­
ścianie w carstwie są dzisiaj po owych okrzycza­
nych ukazach z d. 19 lutego. W środkowych gu­
berniach zaledwie w roku przyszłym otrzymają 
włościanie wolność przesiedlania się, a i ta bę­
dzie jeszcze tak ograniczoną różnemi przepisami 
1 formalnościami, źe można ich nadal jeszcze po­
czytywać za przykutych do ziemi. Według usta­
wy z r. 1819 włościanie prowincyj Nadbałtyckich

dzierżawią ziemię za umówioną z właścicielem 
cenę, przy czem w ostatnich czasach uskarżają 
się na wysokość opłat. Włościanie rządowi da- 
wniój nieco mieli byt więcćj ustalony. Trudno by­
ło rządowi wchodzić rok rocznie w umowy dzier­
żawne, i dla tego jeszcze około r. 1840, wkrótce 
po utworzeniu ministerstwa dóbr państwa, usta­
nowiono stałe czynsze. W r. 1860 dozwolono wło­
ścianom nabywać ziemię w dobrach skarbowych 
ua własność. Ale stosunkowo bardzo m ała liczba 
mogła korzystać lub rzeczywiście korzystała z 
tego pozwolenia, ponieważ warunki były zbyt n- 
ciążliwe. Najprzód czynsz kapitalizował się w 
stosunku 1:25, potem 15“/® tab otrzymanego ka 
pitału należało z góry płacić, a dopiero reszta 
rozdzieloną być mogła na Bpłaty od lat 15 aż do 
28 z opłatą 4%  od całćj sumy jako odsetków od 
kapitała i odpowiednićj ilości odsetków na spła­
tę własności. Zaledwie kilkuset zamożnych wło­
ścian chciało też korzystać z prawa. Celem obe­
cnie wydanego ukazu jest zrobić dostępnem dla 
wszystkich p»awo nabycia własności; a jeszcze 
bardzićj zapewnić włościanom dziedziczne posia 
danie dzierżawionćj ziemi. Czynsz dzierżawny od 
włościan w dobrach rządowych, w ogóle nie wy 
soki, został teraz podwyższony o 30% , to jest 
w przybliżonych cyfrach z 600 na 800,000 rubli. 
Ukaz zapewnia, iż za pomocą nowego oznaczenia 
wartości i dochodu z gruntów, rozdział tćj sumy 
na pojedynczych kontrybuentów będzie daleko 
-sprawiedliwszy niż dotychczas. Porównywając ce­
nę dzierżawną w dobrach prywatnych z postano­
wionym w niniejszym ukazie czynszem, okazuje 
8ię > że włościanie w dobrach rządowych będą 
płacili stosuukowo dwa do trzech razy niższą 
teuutę. Podobnie cena gruntów według ukazu car­
skiego jest przyjętą o połowę niższą od zwykłćj. 
Niepodobna tak dokładnie znać tamecznych stosun­
ków, aby się dało z góry zawnioskować, czy rząd 
traei na tak niskiem ocenieniu; lecz gdyby na­
wet tak było, bez wzglęuu na powody, trzeba 
rządowi przyznać zupełne prawo podobnego po­
stąpienia. Słusznie mogą korzystać włościanie, je ­
śli nikt na tem nie traci. Powinno to jednak słu­
żyć zarazem za przestrogę dla właścicieli, aby 
dobrowolnie odprzedawali włościanom grunta, i 
żeby w ogóle nie wahali się pobierać lepićj stałych 
czynszów, niżli wygórowaną ceną czynić umowy 
niepodobnemi. Szczególnićj obecna nędza powin­
na zwrócić ich myśli ku miarkowaniu swych wy­
magań. Jeśliby zaś rząd uznał za potrzebne wziąć 
kiedy w opiekę lud wiejski dla jakichkolwiek po- 
itycznyeh celów, wtedy doprowadziłby właści­

cieli do nędzy, którćj wzorów w Polsce szukać 
należy. Nie wiele jednak można liczyć na rozum 
polityczny Niemców nadbałtyckich, ludność to bo­
wiem w najwyższym stopniu politycznie zdemo­
ralizowana, żyje bez żadnego poglądu w przy 
szłość.

Kiedy przed kilkoma miesiącami podawałem 
treść ukazu w sprawie włościańskićj dla Besa- 
rabii wydanego, zwróciłem uwagę, że obywatele 
powinni się starać o uzupełnienie tego postano­
wienia w tym duchu, aby włościanom wolno było 
nabywać ziemię na własność. Wprawdzie ukaz 
nie zabrania takiego układu, ale dogodnićj się 
zdawało, aby go nakazywał, ponieważ jest dziś 
uznaną zasadą ekonomiczną, iż taki stosunek jest 
najodpowiedniejszym. Prócz tego widoczna, że po 
jakim ś czasie musiałyby znowu nastąpić zmiany 
przyczyniające nowych trudności obecnym właści­
cielom. Dziś wspomniona zasada zdaje się zaprzą­
tać głowy właścicieli ziemi w Besarabii, i w wiel 
ce uniżonem podaniu do Cara proszą oni o uła­
twienie nabywania ziemi na własność przez wło 
ścian. Nadto okazało się, źe rząd, który zapewne 
rozmyślnie cenę ziemi postawił zbyt nisko, je ­
szcze me stosownie oznaczył wartość gruntów w 
poszczególnych powiatach okręgu. Proszą zatem 
właściciele i o zmianę ustawy w powyższym 
względzie. Wreszcie podnoszą jeszcze jeden pnnkt 
ustawy, iżby po upływie lat pięciu nie mogli być 
powtórnie pociągani do ustępowania nowój ilości 
grantów, jak to mieć chce ukaz carski, ku wiel 
aićj niedogodności właścicieli. Czy, i o ile poda 
nie zebrania Kiszyniewskiego uwzględnionem zo­
stauie, nie umiem stanowczo powiedzieć ale do­
nieść o tem w porę nie omieszkam.

Kiedy tak Car mięsza się do spraw włościań­
skich, nawet prowincyj Nadbałtyckich nie spu­
szcza z uwagi, pewna część właścicieli zamieszka­
łych w tych prowineyach pragnęła wywołać ma­
nifestację na korzyść swoją i ogłosiła uroczystość 
ua pamiątkę 50 • letniej rocznicy zniesienia pod­
daństwa. Dzień ten był rzeczywiście gdzieniegdzie 
obchodzony z udziałem ładu , a w pewnem miej 
sen w Estonii ustanowiono na tę pamiątkę sty 
pendium, do którego mają mieć prawo tylko sy­
nowie włościan. Już to żywiołowi niemieckiemu 
zdaje się, że mamfestacye giermańskie potrafią go 
obronić od Moskwy. Obecnie zbierają podpisy na 
adres o nienaruszanie języka niemieckiego jako 
wykładowego w szkołach. Jakiekolwiek przyję­
cie znajdzie ów  adres pomiędzy ludnością wiej­
ską, można być pewnym, że w Petersburgu w 
sferach rządowych nie wywrze on najmniejszego 
wpływu. Sprawa ta już dawno przesądzona, a 
rząd zwolna lecz konsekwentnie dąży do zrówna­
nia praw prowincyj nadbałtyckich z pozostałem: 
guberniami cesarstwa.

Podobne cele postawiła sobie Moskwa w Kró 
lestwie Kongresowem, i kiedy już oddawna nawet 
polski język wykładają po moskiewska Moskale 
nieumiejący po polsku, tak samo jak łacinę lab 
inny język obuy, to obecnie zaczynają nawet re- 
ligię wykładać katolikom w języku rosyjskim. 
Wiadomo, że na Litwie i Rusi odaośue postano­
wienia joż oddawca istnieją, chociaż okazały się 
niemal tyle trudno w zastosowaniu, co zmuszanie 
dzieci polskich do modlenia się z książek rosyj­
skich. Teraz w Piotrkowie i Łodzi znalazło się 
dwóch wyrodnych księży, którzy zaczęli wykła­
dać religię po moskiewska, ku wielkiej radości 
wrogów a zgorszeniu ludności.

Smutnej hcroslratowskiej sławy

nufry Rubarzewicz na Litwie, który pierwszy ze­
brawszy młodzież, w szkole odbywał z nią mo­
dlitwy moskiewskie na pamiątkę rocznicy 19go 
latego. Uroczystości towarzyszyło także kilku strar- 
szych włościan, jeżeli podające fakt dzienniki'nie 
rozminęły się z prawdą 

W ministerstwie finansów gotuje się projekt 
sprzedaży niektórych zakładów górniczych, do 
czego jeszcze wróoić mi wypadnie.

Ł w Ó W  23 kwietnia. Na mocy ogłoszenia Na­
miestnictwa, z powodu niemal ukończenia spraw 
serwitutowych w powiatach Tarnopolskim, Zba­
raskim, Trębowelskim i Hasiatyńskim, komisya 
serwitutowa lokalna Tarnopolska ustanowiona dla 
tych powiatów oraz dla części powiatów Brodz- 
kiego i Złoczowskiego, przenosi się z końcem 
kwietnia do Złoczowa.

— Sąd wyższy w Krakowie przeniósł kance­
listę sądu powiatowego w Frysztaka W ładysława 
B i e l i ń s k i e g o ,  na własną jego prośbę do 
Jasła  .

W iedeń  23 kwietnia. Drugi dzień już wle­
cze się dyskusya jeneralna nad ustawą o s z k o ­
ł a c h  l u d o w y c h  w Izbie deputowanych Rady 
raństwa i jeszcze nie przystąpiono do rozpraw 
szczegółowych. Jak  już wczoraj nadmieniliśmy, 
projekt rządowy o szkołaeb ludowych w dwóch 
obozach zaciętą wywołał opozycyą; jedna i druga 
znane nam są od samego początku zawiązania 
się „nowej ery," od dwóch przeszło lat obie o- 
pozycye prowadzą walkę przeciw Radzie pań­
stwa i od tego c z u b u  wszystko stoi na tym samym 
punkcie. Opozycyą kościelna widzi w nowej usta­
nie poskromienie wpływu kościoła na wychowa- 
uie publiczne, opozycyą narodowa— pogwałcenie 
ustawodawstwa krajowego. Jak  na posiedzeniu 
środowem pp. S a w c z y ń s k i  i f’a s c o t i n i  byli 
tłomaczami kierunku ostatniego, zaś superionten- 
dent S c h n e i d e r  interpretem kierunku pierw sze­
go, tak też we czwartek deputowany tyrolski ks. 
G r e a t e r  w obszernej, często oklaskami na gale- 
ryi przerywanej mowie ostro nacierał na lewicę, 
zarzucając jej brak religijności a  projektowi rzą­
dowemu pominięcie cechy konfesyjnej szkół lu­
dowych. Przeciwnie G r o c h o l s a i ,  T o m a n  i 
S a w c z y ń s k i  bronili stanowiska autonomiczne­
go. P. G r o c h o l s k i  przytoczył, że podług ustaw 
zasadniczych Radzie państwa przysłużą tylko p ra­
wo ustanowienia głównych zasad nauczania w 
szkołach ludowych. Obecny projekt rządowy jest 
atoli systematyczaem szczegółowem rozporządze­
niem o szkołach ludowych. Jako taki wkracza on 
w prawa sejmów, a przyjęcie projektu rządowego 
rówaałoby się złamania konstytacyi. (Potakiwa­
nie z prawicy). Gdyby było rzeczą możebną zmie- 
aić projekt rządowy za pomocą poprawek, mów­
ca nie poparłby wniosku względem przejścia do 
porządku dziennego, lecz niepodobna ustawy ni­
niejszej zmieniać poprawkami. P. G r o c h o l s k i  
zwrócił się następnie przeciw zarzutom jednego 
z mówców (Dra G r o s s a )  i rzekł: Jeżeli mówca 
poprzedni nie pojmuje, dla czego odwlekamy 
reformę szkół, skoro sami przyz rjemy, ż e je j tak 
bardzo potrzebujemy, muszę mu na to odpowie­
dzieć, że zanim jeszcze Rada państwa z wnio­
skami w tym względzie wystąpiła — sejm gali­
cyjski już był uchwalił odnośne ustawy, a w ko­
szu p. ministra oświecenia spoczywa jeszcze wie­
le ustaw sejmowych, które do dziś dnia nie zo­
stały załatwione. A jeżeli nie chcemy przyjmować 
tego, co nam d ają , to rzec muszę, że nam nic 
aie dają, przeciwnie odbierają nam i chcą w nas 
wmówić, że nam coś dają. (oklaski z prawicy i 
z galeryi; przewodniczący wzywa galeryę, aby 
się wstrzymała od wszelkich oznak zadowolenia). 
Jeżeli mówca poprzedni zwrócił uw agę, i e  rząd 
bardzo wiele robi dla oświaty w Galicyi, nad- 
mieaić wimeaem, ponieważ rząd zabrał nam dobra 
narodowe, stanowiące fundusz szkolny, i takowe 
zmarnotrawił (oklaski z prawicy), znajdujemy* się 
obecnie w tem smutnem położeniu, że szkół na­
szych uposażyć nie możemy; zresztą nie sądzę, 
aby nam łaskę jakąś wyświadczono, jeśli rząd 
putrzeby oświaty w Galicyi opędza z dochodu 
podatków, bo z podatków musi być przedewszy- 
stkiem to opędzane, co jest niezbędnie konie- 
czaem dla opłacających podatki. Z tych powo­
dów mówca będzie głosował za wnioskiem p. 
a a w c z y ń s k i e g o  (przejście do porządku dzien­
nego).

Przeciw ustawie mówił jeszcze Dr T o m a n ,  
za ustawą Dr S c h i n d l e r ,  Dr  G r o s s  (z Weis) i 
ks. A n d r y e w i c z.

Następae posiedzenie odbyło się w piątek.
—  Po dłuższej przerwie I z b a  w y ż s z a  Rady 

państwa uważała za stosowne zebrać się we 
czwartek do dalszej „pracy". Arc/ciekaw ą jest 
rzeczą, ile Izba wyższa załatwiła ustaw w ciągu 
jednej godziny. Przekazawszy mnogą ilość roz­
maitych projeatów rozmaitym swoim wydziałom 
Izba panów u c h w a l i ł a  en bloc ustawę o zmia* 
uach w tytułach, rangach i pensyach urzędników 
i woźnych sądowych; sprawozdanie komisvi hn 
dżetowej o kredytach dodatkowych na r 
sprawozdanie o memiecko-austryackim t r a k t a t  
telegrafowym; sprawazdanie trak tatu  z P a sa m i 
względem uregulowania granic i „  a n sa m i 
wszelkich rozpraw u s t a w ę  o I h r .  - T  
w e j . Izba wyższa d o k o n a l i ,  l ° ? 1° M f J 0'  

U k .ą u .h * . zadnia. L m sS .
ze posiedzenie, 

sprawozdania wczoraj przez

w e j . Izba wyższa dokonawszv
czasie tak wielkiego zadania r L

acy, i odbyła w niatok d l i .  8,8— Z króttint*/. p dalsze posiedzenie.
nas u in ica*»<, sprawozdania wczoraj p—
stvtucvinp»»oZ0Deg0 ° P08ie!lzenin wydziału kon- 
dn R-rf jlW 8Praw*e wyborów bezpośrednich 
tncoci *• ^ Pan8twa> zdawaćby się mogło, że depu- 

v «m polscy zupełnie cicho i spokojnie się za- 
owywali, i nie stawali w obronie zagrożouego 

samorządu krajowego. Sprawozdanie to zawdzię. 
czarny osławionej Reichsraths-Córreśpondene, któ- 

„ u v i • j  fa będęc w usługach rządu centralistycznego, la- 
ua yi ksiąd łO - buje się tylko w mowach centralistów, mowy zaś
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autonom istów w Uchem podaje streszczeniu. W o- 
atatoiem  spraw ozdaniu szanowna Reichsraths-Gor• 
resp o n d en z  naw et i tego nie nczyniia, i dziś po­
daje  dopiero uzupełnienie rozpraw, daleko obszer­
niejsze od samego spraw ozdania. Pom ijam y glosy 
deputow anych niemieckich i podnosimy tutaj 
uw agi posłów naszych.

D r Z i e m i a ł k o w s k i  sprzeciw iał się wnio­
skom  podkomisyi; wyłączne praw o sejmów w y­
sy łan ia  deputowanych do R ady państw a polega 
n a  dyplomie październikow ym , a  zdaniem  jego 
ty lko  sejmy m ają praw o w ybierania do R ady 
państwa; liczbę deputow anych może w praw dzie 
R ada państw a zm ienić u staw ą , lecz nie może ona 
żadnego sejmu zmuszać, aby  w ybierał więcej d e ­
putowanych, ja k  to przepisuje krajow y S tatu t w y­
borczy. M usiałby chyba sam  sejm zmienić statu t 
wyborczy. Zresztą mówca przytacza praktyczne 
przykłady  z galicyjskiego Statutu wyborczego i 
wykazuje, że w razie pomnożenia liczby deputo­
w anych, w ybór w niektórych grupach byłby fa­
ktycznie niemożebnym.

D r G r o c h o l s k i  rów nież się opiorą na dyplo­
mie październikow ym , k tóry  jest ustaw ą zasadni­
czą tak  dla państw a, ja k  dla kraju. Co tam po­
w iedziano o praw ach sejmu, nie może być zm ie­
nione bez przyzwolenia sejmu. A ustrya jest dziś 
zbiorem królestw  i krajów; wszystko co postać 
tę zm ienia, sprzeciw ia się prawom  królestw  i k ra ­
jów, i d la  tego w R adzie państw a nie mogą za­
siadać inni deputowani, ja k  tylko w ysłannicy 
sejmowi.

We czw artek  wieczór w ydział konstytucyjny 
zebrał się na ponowne posiedzenie, dla zasiągnię- 
cia „ o p i n i j "  (tj. rozkazów ) pp. ministrów.

M inister spraw  w ew nętrznych D r G i s k r  a w y­
stępuje przedew 8zystkiem  przeciw zarzutom, ze 
strony deputow anych polskich na poprzedniem 
posiedzeniu podnoszonym , jakoby  przy ogłoszę 
niu dyplom u październikowego sejmom uczyniono 
obietn icę, iż zm iany w takow ym  nie wolno bę­
dzie przedsięw ziąść bez przyzw olenia sejmów. 
W raz z dyplom em  październikow ym  oddano se j­
mom konstytncyę lu tow ą, k tóra zaw iera ważne 
zm iany dyplomu październikow ego, między inne- 
m i zaprow adza instytncyę Izby wyższej nieznaną 
dyplom owi październikowem u. P. m inister zbija 
dalej drugi zarznt, że bez przyzw olenia sejmów 
nie wolno zmieniać postanowień co do obesłania 
R ady państw a. Sejm galicyjski dom aga się w ła­
dnie w rezolucyi przekazania sobie praw a co do 
sposobu obesłania R ady państw a. Tw ierdzenie to 
deputow anych polskich, że bez przyzw olenia sej­
mów nie można zm ieniać system n wyborczego 
przypom ina m inistrowi liberum veto , które w hi­
story! polskiej tak  fatalną odgrywało rolę. Trze 
cie tw ierdzenie p. Grocholskiego, że A ustrya jest 
zespoleniem  królestw  i krajów , sprzeciw ia się 
konstytucyi, która pojedyncze części państw a nie 
uw aża za oderw ane części ca łośc i, lecz właśnie 
za  organiczną całość.

Przechodząc do sam ego przedmiotu, oświadcza 
p. m inister w imieniu rządu, że nznnje, iż pomno­
żenie liczby deputow anych je s t o d p o w i e d n i e m  
ale nie k o n i e c z n e m .  Zresztą rząd mniema, że 
oznaczenie liczby deputow anyeh je s t rzeczą Rady 
państw a. Lecz Bposób pomnożenia liczby jest b ar­
dzo trudnym , ponieważ dotyka się przez to praw, 
zaw arow anych w krajow ych statutach wyborczych 
D otychczas trzy sejm y ośw iadczyły zdanie swo 
je  w tej mierze, i to sejm do lno -austryaok i przy 
chylcie, styryjski odmownie, kraińsk i zaś nie chciał 
naw et wniosku dotyczącego przekazać wydziało­
wi. Na 24,000 gmin w zachodniej części m onar­
chii dotąd tylko około 100 przesiało petycye za 
w yboram i bezpośredniemi; nic więc dziwnego, je ­
żeli rząd mimo najlepszych chęci nie może zło­
żyć ośw iadczenia, jak  się na tę kw estyę zapa­
tru je ; jako  rząd parlam entarny dumnym je a t , że 
idzie i upadnie z większością Izby. (Znany to fra­
zes, który p. G iskra jnż  tylekroć powtórzył. Red.)

Dr G r o c h o l s k i  zastrzega się przeciw zarzu­
towi, jakoby  był za liberum veto, które i w Pol­
sce jnż przed w iekam i zniesione zostało.

Przy głosowaniu o d r z u c o n o  w niosek podko­
misyi co do pom nożenia liczby deputow anych o 
203 członków za pom ocą wyborów bezpośrednich, 
tudzież w niosek mniejszości co do warunkowych 
wyborów bezpośrednich. Oba woioski npadly  20 
przeciw  11 głosom.

Dr Z y b l i k i e w i c z  był tego zdan ia , że nale­
ży podkom isji polecić sform ułow anie wnir sku od­
mownego i przedłożenie go wydziałow i. D r G r o ­
c h o l s k i  i Dr  T o m a n  zauw ażyli, że spraw ę tę 
należy tak  traktow ać, jakoby w ydział postanowił 
przejście do porządku dziennego.

Szef sekcyi D r B a n h a n s  staw ia  wniosek, aby 
w ybrać n o w ą  p o d k o m i B y ę  z 5  członków, któ­
rej będzie zadaniem, przedkładać projekta w z g l ę  
d e m  p o m n o ż e n i a  l i c z b y  d e p u t o w a n y c h .

W niosek ten uch w alono, a do nowej podkom i­
syi w ybrani zostali: pp. Klier, Banhans, Van der 
S trass, F ranciszek GrosB i Dietrich.

—  Piszą nam z W iednia, że dziś, jak o  w ro­
cznicę zaślubin N. Państw a, wiele orderów ma 
być rozdanych ; natom iast zaprzeczają krążącej 
pogłosce o m ającej być w ydauą w dniu tym a- 
innestyi prasow ej. „B U rgerm iuistrow ie," którzy 
zrazu byli nader oszczędni w przedstaw iania do 
d ek o rac ji i orderów , teraz m ają sobie te w yna­
grodzić, polecając swoich akolitów  do tego za-

. szczytu.
W tym  sam ym  liście zaręczają nam, że błędue- 

mi są doniesienia, jakoby  kardynał R anscber w 
piśm ie do Ojca śgo był polecał modus vivendi 
z A u s try ą ,  zarówno, ja k  pogłoski o mniemanem 
nieporozum ienia między kardynałem  Rauscberem 
a  kardynałem  księciem  Schwarzenbergiem .
' —  R edaktor Narodnich Nov in p. K arol K r o  u 
B ky staw ał temi dniam i przed kratkam i sądu 
karnego w Pradze, obwiniony o s z e s n a ś c i e  
zbrodni i około d w a  t u z i n y  przestępstw  druko­
wych. P roknrator mówił parę  godzin , i postawił 
wniosek, aby p. Krouskyego uznać winnym tych 
w szystkich zbrodni i przestępstw , i skazać go na 
d w a  l a t a  ciężkiego więzienia i grzyw nę 200 złr. 
W yrok jeszcze nie zapadł. Przyznajem y, że w n- 
stach  prokuratora d w a  l a t a  za 40  zbrodni i 
przestępstw  — to kara  arcylagodos; muszą zatem 
być m ałoznaczące owe „ z b r o d n i e " ,  jakich  się 
dopuścił redak to r Narodnieh Novin.

— S krajny  dzienDik węgierski Ellenór wzywa 
K o s z a  t h a ,  aby  zajął swe miejsce w sejmie 
węgierskim ; nie w ybrano go bowiem dla czczej 
dem onstracyi; naród spodziew a się po nim wiele 
dobrego, a zaufanie w yczekujących go może się 
zachw iać, jeżli zobaczą, że nadarem nie czekają.

—  M ipńf zapew nia, że p. P  i r o t m ianowany zo­
stał francuskim  wicekonsulem w Tem eszw arze.

Królestwo Polskie.
M iasteczko Janów  w powiecie K obryńskim  na 

litwie, przezwanem  zostało Iwanowo.
—  S ekretarz  Stanu Nabokow, z przybyciem 

ttórego do W arszawy łączono ty le różnoroduycb 
spraw , w yjechał już z powrotem do Petersburga.

—  Kiedy na całym  świecie cywilizowanym  sta­
ra ją  się o rozszerzanie i ułatw ianie komunikacyj 
oocztowycb, jedna tylko adm inistracya m oskiew­
ska  wprost przeciwnie postępuje: po zniesienia 
w r. z. kilkunastu stacyj pocztowych w K róle­
stwie, teraz znowu zw inęła stacye w Dorohuczu
i Fajsław icach w gubernii Lubelskiej i trzecią 
w Szczepkach, w Angustowskiem, a to z powoda,
i i  istnienie tych stacyj uznano za zbyteczne. W o­
bec podobnego system u, jakże dziwnemi w ydają 
się urządzenia innych krajów, w których istnieją 
ju t  lub też w prow adzane są  poczty wiejskie.

R o n j  a.
Ober-policm aj8ter petersburski og łasza , że de­

c y z ją  rady głównej dyrekcyi prasy , uznanem  zo 
stało za niezbędne zabronienie cząstkowej sprze 
d ąży  dziennika Wiest’.

—  Dońskoj W iestnik, podaje wieść niemałej 
wagi, jakoby w radzie państw a zadecydowanem  
zostało zw olnienie kozaków  od dożywotniej służby 
w wojsku; jedyn ie  d la  niższych stopni ma być 
zastrzeżoną pew na liczba la t służby obow iązko­
wej, tak  samo jak  w arm ii regularnej.

posiedzeń Komitetu, bądź z własnćj mocy, bądź w sku­
tek postanowienia większości członków komitetu. Do 
ważnośai uchwał jest potrzebną obecność przynajmaićj 
trzech członków Komitetu.

§ 9. Komitet obowiązanym jest na ogólnem w pier- 
wszćj połowie stycznia każdego roku zwołać się ma- 
jącćm zgromadzeniu członków stowarzyszenia, zdać 
sprawę z całorocznych swych czynności, przedłożyć 
wnioski do zmian w statucie, ostatecznie zaś przeka­
zać fundusze i zarząd spraw stowarzyszenia nowo 
wybranemu Komitetowi.

§ 10. Wrazie rozwiązania stowarzyszenia, o prze­
znaczeniu kapitału postanowi ogólne zgromadzenie.

§ 11. Żądanie zwrotu wkładek, pod żadnym wa­
runkiem miejsca mieć nie może.

§ 12. W szelkie spory między członkami rozstrzyga 
ostatecznie sąd polubowny z łona stowarzyszenia wy 
brany.

§ 13. Zmiany w statucie powyższym przedsiębrane 
być m ogą, skoro tylko zażądają dwie trzecie człon­
ków zebranych na ogólnem zgromadzeniu.

Ironika miejscowi I zagraniem.
K r a k ó w  24 kwietnia. Odkąd rodacy nasi za 

częli powracać z niewoli rosyjskićj, odprowadzani do 
granicy galicyjskiśj, wycieńczeni, ubodzy, bez przy­
tułku i zatrudnienia a częstokroć kalectwem dotknięci, 
na wezwanio nasze wpływały datki dobroczynne dla 
opędzenia pierwszych najnaglejszych potizeb. Utwo­
rzył się nawet w tym celu Komitet w Radzie miej- 
skićj, który pod przewodnictwem ś. p. Leopolda Lipiń­
skiego radcy miejskiego, zajmował się tak wspieraniem 
wracających z niewoli, jak obmyśleniem dla nich spo­
sobów zarobkowania. Udało się też komitetowi zebrać 
znaczne datki, z których zdawał zawsze sprawę, jak 
niemniśj umieścić wielu z przybyłych. Równćj opieki 
doznawali także wracający z Mexyku legioniści, bo 
nietylko miłość bliźniego wkładała ten obowiązek, ale 
oraz i ten wzgląd ważny, iż jedna tylko część legio­
nistów składała się z dobrowolnie zaciężnych, gdy 
inna była zmuszoną wstąpić do legionu meksykańskie­
go, aby ujść Sybiru. Wielka bowiem liczba powstańców 
z Królestwa Polskiego szukająca po upadku powsta­
nia przytułku w Galicyi, bywała stąd wywożoną do 
Czech i Morawy, na pół jako internowani na pół jako 
więżaiowie stanu. Tam dawano im do wyboru: powrót 
do kraju, to jest pod śledztwo moskiewskie i każń— 
albo Mexyk. Wybierali więc ten ostatni. I tym spo­
sobem jedni wracają z Sybiru, drudzy z Mexyku, a 
jedni i drudzy zasługują na opiekę i pomoc.

Po śmierci radcy Lipińskiego, Komitet w sparcia 
prowadzi dalej czynności swoje; a gdy już coraz rza- 
dziój przybywa jeńców z niewoli sybirskićj, przeto 
pozostaje teraz główne zadanie, obmyśleć Środki u- 
stalenia losu tych tułaczy mimowolnych w ojczyźnie. 
W tym celu zawiązał się nowy Komitet, którego odezwę 
ogłaszamy dosłownie, z tem dołożeniem, że gdy Ko­
mitet ten jak również Komitet wyznaczony niegdyś z 
Rady miejskićj, a w którym zasiadają pp. Wentzel, 
Gwiazdomorski, że innych nazwisk nie możemy przy­
toczyć z pamięci, mają cele jedne i te same, należa­
łoby złączyć razom wspólne usiłowania a nie rozstre- 
lać czynności obu. Łatwy na to sposób, bo Komitet 
nowo powstały powinien postarać się o porozumienie 
się z dawnym.

Oto jest odezwa nowego Komitetu:
Znajdujący się w Krakowie i okolicy towarzysze 

zniewoli moskiewskićj zebrawszy się na ogólne zgro­
madzenie, uradzili zawiązać się w stowarzyszenie pod 
nazwą: „Stowarzyszenie w zajem ni] pomocy S yb ira ­
ków “.

W tym celu wybrano do zarządu z pośród stowa­
rzyszonych Komitet złożony z pięcia członków: Wiktora 
Bylickiego jako przewodniczącego, Czaplickiego W ła­
dysława, Włyńskiego Zygmunta, Mtlldnera Wilhelma 
i Szutta Jnliusza.

Odnośny statut poniźój zamieszczony dla osiągnię­
cia prawomocności, przedłożony został władzy za po 
średnictwem delegata namiestnictwa w Krakowie.

Na skutek tego uzyskawszy w dniu 17 kwietnia b. r. 
zatwierdzenie rządowe, stowarzyszenie uważa się za 
legalnie zawiązane, z mocą jawnego wykonania swych 
czynności, które rozpoczyna niniejszem zawiadomię 
niem mieszkańców i obywateli kraju , że podstawą 
bytu stowarzyszenia cbok jedności i silnój bratniój 
spójni, stanowić będzie statut następujący:

§ 1. Celem stowarzyszenia jest wspieranie potrze­
bujących pracy, powróconych z niewoli moskiew 
ekićj:

a) przez udzielenie pożyczek w myśl § 6 i
b) przez nastręczanie potrzebującym odpowiednićj 

pracy.
§ 2. W skład stowarzyszenia wchodzą wyłącznie 

powróceni z niewoli, a przyjęci jako członkowie, któ­
rzy zobowiążą się przynajmuićj centa dziennie z góry 
miesięcznie do kasy stowarzyszenia wnosić.

§ 3. Chcący zostać członkiem stowarzyszenia, wi­
nien csobiście lub pisemnie przez dwóch członków 
Komitetowi być przedstawionym; o przyjęciu go Ko­
mitet stanowi. Raz przyjętego wyklucza tylko ogólne 
zgromadzenie.

§ 4. Fundusz stowarzyszenia stanowią:
a) stałe wkładki,
b) kwoty zwracane przez wypożyczających,
c) odsetki kapitału żelaznego,
d) jednorazowe dary członków i wszelkie inne do­

browolne ofiary.
§ 5. Dwie trzecie wszelkich dochodów przeznacza 

się na pożyczki w myśl § 6 — jedna trzecia stanowi 
kapitał żelazny.

§ 6. Stowarzyszenie udziela dwojakich pożyczek— 
z procentem i bez procentu.

a) pożyczki z procentem udzielają się członkom 
6 %  z terminem zwrotu najdalćj w jednym roku, 
za kwitem, na zasadzie poręczenia przez dwóch 
członków.

b) pożyczek bez procentu udziela się wyłącznie no­
wo przybyłym, z terminem najwyżój rocznym 
zwrotu, za zobowiązaniem się na piśmie.

§ 7. Ogólne zgromadzenie wybiera z grona swego 
do zarządu sprawami stowarzyszenia na rok jeden 
Komitet, składający się z przewodniczącego i czterech 
członków; w razie wystąpienia któregokolwiek, pozo 
8tali wybierają w miejsce ubyłego zastępcę aż do 
ogólnego zgromadzenia członków stowarzyszenia. K o­
mitet jest prawnym reprezentantem stowarzyszenia.

§ 8. Przewodniczącemu Błuży prawo zwoływania

Okazuje się z brzmienia powyższego statutu, że 
stowarzyszenie pragnąc stać o własnych siłach, ma głó­
wnie na celu własnemi stowarzyszenia tundaszami, 
tytułem zapomóg i pożyczek, nieść pomoc powraca­
jącym z moskiewskićj niewoli towarzyszom, dać na­
leżny im przytułek, a najgłównićj: starać się o sto­
sowną do ich zdolności pracę.

Dopięcie atoli tych celów, a mianowicie zyskanie 
środków do pracy dla powróconych, zawiało przede- 
wszystkiem od chętnego współudziału szanownych 
całego kraju obywateli.

Podpisani z wyboru ogólnego zgromadzenia usta 
nowieni w Komitet, odzywają się do szlachetnych 
serc obywateli w tóm przekonaniu, że popierając za­
wsze tak chętnie każdy cel wzniosły, nie odmówią i 
naszemu stowarzyszeniu pomocy nie materyali ćj, wy- 
czerpującćj fandusze, lecz moralnćj.

Nie błagamy o litość, ani żądamy składek i ja ł ­
mużny, lecz udajemy się do nieobojętnych serc na­
szych rodaków, prosząc dla stowarzyszonych o pracę

Tylko o pracę dla naszych nieszczęśliwych towa­
rzyszów niewoli, którzy po przebyciu strasznych ko­
lei więzień, poniewierki, dzikich nad sobą znęcań i 
nędzy, wróciwszy do kraju, mimo najlepszych chęci 
do pracy, pozbawieni są środków do życia, po wła­
snćj ziemi błąkają się bez chleba, jakby śród ob­
cych, jakby nie jój synowie —  próżnym tylko sta­
jąc się rodakom swoim ciężarem.

Staraniem będzie Komitetu abadać zdoloości ka­
żdego i o prowadzeniu się jego ścisłych zasięgnąć 
wiadomości, aby polecać bezwarunkowo takich tylko,
0 których usposobieniu i prawości mieć będziemy mo­
ralne przekonanie. .

Wiadomo nam albowiem z doświadczenia, że i 
wśród wracających nieszczęśliwych znajdują się i ta ­
cy, którzy zachowaniem się swojćm w Syberyi, nie 
zasługiwali na szacunek i uznanie swych towarzy­
szów, a wróciwszy do kraju, sądzą, że wolno im 
jest na wymarzonych wypoczywać laurach; tacy są 
ciężarem kraju, pędząc życie bezpożyteczue, wyzy­
skując tylko grosz jałmużny.

Dla takich nic prócz surowój nagany i gorzkiego 
wyrzutu, że zachowaniem się swojem robią krzywdę 
innym.

Lecz ludzi zdolnych i prawych całemi pragniemy 
popierać siłami, aby się nie zmarnowali bezczynno­
ścią, gdy pracą stać się chcą pożytecznemi w kraju
1 społeczeństwie, na łono którego po tylu latach cięż 
kiej niewoli wracają.

Tćj kategoryi powróceni, zaopatrzeni będą przez 
komitet w odpowiedni blankiet, aby tym sposobem 
usnąć wszelkie nadużycia spełniane dotychczas na 
karb powróconych.

Pomiędzy powracającymi znajdują się ludzie zawo­
du gospodarskiego, którzy pełnili poprzednio obo­
wiązki ofioyalistów różnych stopni, rękodzielnicy i 
slnżący.

Idzie o to, aby potrzebujący takowych, udawali 
się do Komitetu, który dla uzyskania odpowiedaiój 
w cela pożytku swych braci wziętośoi i reputacyi, a 
zupełnego szanownych rodaków zaufania, polecać b ę ­
dzie tylko ludzi zawodów uzdolnionych i doświad- 
ozonój prawości, a obok tego zobowiąże ich uroczy- 
stćm przyrzeczeniem wykonywania przyjętych obo­
wiązków z chlubą dla nich i bratniego stowarzysze­
nia.

Oto wszystko, o co obywateli, rodaków naszych 
prosimy —  0 pracę, aby nieszczęśliwi powróceni 
uczciwie zarabiać na życie mogli na ziemi ojczystój.

Tam po za Uralem w odległej Azyi północnej, ka­
żdy prawie z mieszkańców, których nazywają dzi- 
kiemi, w miarę sił swoich chętnie pospieszał z poda­
niem sposobności do pracy; jeżeli zaś mała tylko 
cząstka naszych braci, często bardzo nędzne miała 
utrzymanie, przypisać należy winę nie mieszkańcom 
Syberyi ale nader małćj ich liczbie, i zbyt ograni­
czonym tak odległego kraju potrzebom.

A jeżeli ten lub ów z naszych towarzyszów ko­
rzystne nawet w Syberyi porzucił stanowisko i wró­
cił do kraju, należy upatrywać w tóm znaną Pola­
ków miłość do ziemi ojczystój oraz szczórą chęć 
służenia krajowi i sprawia n a s z e g o ^  narodu.

Jeżeli tam u stóp ałtajskich, saj.usk.ch i jabłon­
nych gór, jeżeli nad brzegami Tobo a, Irtysza, Oby 
i Jeniseja, Leny i Amuru, nieszczęśliwi bracia nasi, 
pracą, prawością i w ogóle wzorowćm postępowaniem 
swojóm, przyćhylne zjednali sobie serca, czyż może­
my powątpiewać o znanych nam z szlachetności ser­
cach rodaków naszych?

W moonóm przekonaniu, że niniejsza odezwa nie 
będzie przyjętą obojętnie, odwołujemy się do wasre- 
go rodacy szlachetnego uczucia z tą prośbą, ażeby 
wszyscy potrzebujący lodzi zdolnych, nieskazitelnój 
prawości i pracy, wezwali komitet nasaego stowarzy 
szenia, ustnie czy pisemnie, franco, pod adresem po- 
niżćj wyrażonym, a Komitet bezinteresownie i nie­
zwłocznie uczyni zadość szanownym zgłaszającym się 
i stósownie do życzenia przedstawi z grona licznych 
stowarzyszenia członków, czy prywatnych oficyali- 
stów, czy nauczycieli do dzieci, nauczycieli języków, 
muzyki, wiejskich szkółek, albo rzemieślników i sług 
wszelkiego rodzaju.

Komitet stowarzyszenia wzajemnój Sybiraków po­
mocy znajduje się w dim u przy ulicy Wesołej nr. 32 
w KnbowiOi

W iktor B y lick i Zygmunt W łyński
przewodnicząoy sekretarz

Wilhelm Milldner, W tadysław  Czaplicki, 
Ju ljusz Szu tt.

— Jutro w niedzielę wieczór przypadają na wy­
kłady niedzielne bezpłatne w Muzeum miejskiem te- 
chniozno - przemysłowem, następujące odczyty:

1) Związek pomiędzy stanem barometru i stanem 
powietrza, objaśnione doświadczeniami od godziny 4 
do 5; prof. Maj .

2) O w łasności węgla roślianego i zwierzęcego, od 
godziny 5 do 6;  prof. R o z w a d o w s k i .

—  W poniedziałek odbędzie się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady miejskićj w sprawie reklamacyj kan­

dydatów na sędziów przysięgłych, tudzież dla wysłu­
chania sprawozdania deputacyi szkolnój w gimna- 
zyach.

Odczyt Dra Nowickiego na korzyść Towarzy­
stwa akademickiego wzajemnej pomocy „o history­
cznym rozwoju zwierząt", zapowiedziany na wczoraj 
w sali Towarzystwa naukowego, odroczony został z 
powodu ważnego zajęcia prelegenta przypadłego wła­
śnie na tę chwilę.

—  Wczoraj przybył tu z Pragi X. Wacław S z t u 1 c, 
kanonik wyszehradzki, znany dobrze rodakom naszym 
jako słowianofil w czystem znaczeniu tego wyrazu.

— Nie będzie dzisiaj widowiska w teatrze z po­
wodu przygotowań do jutrzejszego przedstawienia o- 
peretki Suppego „Bursze".

—  Koncert amatorski pod dyrekoyą p. Blaschkego 
na korzyść Towarzystwa akademickiego wzajemnej 
pomocy, który w środę zeszłą odbyć się nie mógł, 
wykonany zostanie, jakeśmy donieśli, w poniedziałek 
26go b. m.). Dzieła tylu mistrzów muzyki, jakie 

program zapowiada, talenta udział biorących amato 
ów i cel szlachetny, są najlepszą dla koncertu re­

klamą, zdolną jak  największą zwabić liozbę słu 
chaczy.

—  Śledztwo na wielką skalę toczy się cd dwóch dni 
w jednem z tutejszych gimnazyów; indagacya u c z n ió w

ścisła rewizya kajetów są tam na porządku dzien­
nym. Dla uspokojenia czytelników z góry powiemy, 
że w gimnazyum rzeczonem nte popełniono ni zbro­
dni, ni przestępstwa, ni wykroczenia. Śledztwo doty­
czy tylko poruszonej przez Czas i K ra j sprawy je ­
dnego z tutejszych nauczycieli, który posiadając pa 
tent na profesora w całem gimnazyum wyższem, nie 
posiada jednak języka polskiego. Nie wracalibyśmy 
do tej sprawy, bo wstrętną nam jest walka przeciw 
osobom, lesz występując przeciw jednemu z nauczycieli, 
mieliśmy tylko system wychowania na oka, przytem 
śledztwo owo zmusza nss do wypowiedzenia zdania na 
szego. Otóż onegdaj przełożona władza szkolna w owem 
gimnazyum zawezwała kilkunastu uczuiów z jednej 
z klas wyższych i zapyta’a się ich, czy też ów nau­
czyciel rzeczywiście niepoprawnie wykłada po polska 
A gdy odpowiedź wypadła t w i e r d z ą c o ,  postąpio“° 
o krok dalej w indagacyi, i zadano uczniom pytanie, 
czy im nie wiadomo, kto z uczniów ma „stosunki
lub „znajomość" z redaktorami dzienników tutejszych;
na co oczywiście zuowu odpowiedzieli uczniowie p r z e
c z ą c o ,  bo musieli się przekonać, iż władza prze­
łożona nie przebaczyłaby im stosunków lub znajomo 
ści z dziennikarzami. Na tom się wszelakoż śledztwo 
nie skończyło. Nazajutrz musieli wszyscy uczniowie 
klasy, w której ów nauczyciel wykłada, przynieść 
swe n o t a t k i  z historyi, dla przekonania się do 
kladnego, czy polszczyzna rzeczywiście jest tak 
okropną i makaronizmami niemicckiemi przeplataną 
Jeden z uczniów, zaproszony w tym celu przez wła­
dzę przełożoną, przetrząsa kajety swych kolegów 

ma podkreślać ustępy —  nie wiemy jakie, czy od­
znaczające się dobrą, czy złą polszczyzną? Dosyć na 
tem, że śledztwo znajduje się w całej pełni. Ż trt na 
bok i niech nam woluo będzie zapytać się szanownej 
władzy przełożonej, do czego właściwie dąży to śle­
dztwo? Czy do wykrycia „winowajcy"? W takim ra­
zie władza szkolna musiałaby chyba ukarać n o t a t k i ,  
bo te, a nie uczniowie, zdradziły owego nauczyciela; 
przecie nie widzimy w tem nic złego, jeżeli uczeń wła­
dający dobrze językiem ojczystym użala się na ka­
leczenie go w ustach nauczyciela. Czy może władza 
przełożona chce się przekonać, jak dalece ów nau­
czyciel włada językiem polskim? Natenczas żałujemy, 
że dopiero z n o t a t e k  przez uczniów luźnie spisa 
nych ma wyróść sąd o zdolnościach nauczyciela, że 
władza przełożona wpierw się o tem nie mogła do­
wiedzieć. Nie znamy jeszcze rezultatu śledztwa; przy­
puszczamy, że będzie ono zaniechane dla braku do­
wodów. Podnosząc tę sprawę, upatrujemy w niej 
obok komicznej,także i bardzo poważną stronę. Wi 
dzimy bowiem, że władzy przełożonej głównie o to 
idzie, aby wszystko, co się dzieje w gimnazyum, 
pozostało w murach szkolnych, nie zaś by złe ua- 
prawiono. Władza ta albo z n a  albo n i e z n a zdolności 
nauczycieli. Ostatniego wypadku nawet nie chcemy 
przypuszczać; w pierwszym zaś raz:e nie potrzebuje 
bawić się w śledztwo, które podkopuje powagę prze­
łożonych, lecz winna wystąpić z kategoryeznem za­
przeczeniem.

—  Zarząd Filii krakowskiej „Stowarzyszenia Przy­
jaciół Oświaty ludowej" w wykonaniu uchwały ostat 
niego walnego zgromadzenia członków Filii, a odno­
śnie do życzeń przez Zarząd kryminału krakowskie 
go oddawna wielokrotnie objawianych zajął się zało 
żeniem księgozbiorku jako C z y t e l n i  p r z y  k r y ­
m i n a l e  k r a k o w s k i m ,  przez zakupno z fundu­
szów Filii 63 tomików dziełek popularnych w języku 
polskim, treści przeważnie religijno-moralnej i nauko­
wej, i oddania ich Zarządowi kryminału krakowskie­
go dla użytku więźniów. Aby powiększyć ten zbiór, 
przyczynili się Członkowie Stowarzyszenia: dziekan 
X. Waleryan Serwatowski i kanonik X. Józef Wil­
czek. Osoby chcące powiększyć czytelnię kryminału 
darami odpowiednich książek iub gotówką na ten cel, 
mogą się zgłosić do b óra Zarządu przy ulicy Grodz 
kiej 1. 101 na dole.

— L w ó w  23go kwietnia.
(J.) Przedwczoraj odbył się w sali ratuszowej 

koncert na dochód Czytelni akademickiej, który nad 
zwyczaj świetnie a może najlepiej ze wszystkich w 
tegorocznej porze urządzanych koncertów wypadł. 
Powodzenie koncertu należy przypisać tak szcze­
rym chęciom artystów i amatorów, którzy w nim 
udział wzięli, jak równie umiejętnemu kierownictwu p. 
Ludwika Marka, zaszczytnie znanego, w naszym świecie 
muzycznym fortepianisty. Z nadzwyczaj bogatego pro­
gramu podnoszę te produkeye muzykalne, które przez 
putliczność z nadzwyczajnym zapałem przyjęte zo­
stały i które na takie przyjęcie rzeczywiście zasłu­
żyły. Są niemi: Scherzo h m o lljChopina’ odegrał 
p. Marek, „Sen,“ balladę z niemieckiego Hebbli, wy 
głosiła p. Nowakowska i śpiew p. W. .Ciasne ra 
my,“4do których się sprawozdawca kronikarski ogra­
niczyć musi. Nie zamierzając wdawać się w kry­
tykę muzykalną, tyle tylko nadmienię, że śpiew p. W. 
był rzeczywistą perłą całego koncertu, gdyż obok 
nadzwyczajnej biegłości w przezwyciężaniu trudności 
technicznych, znać było rzeczywiste pojęcie i uczucie, 
Które w każdym drgało tonie i mimowoli słuchacza 
z sobą porywać musiało. Wspomnę tu także, że od­
śpiewane przez p. I. Carriona (ucznia i syna bawią­
cego tu obecnie tenorzysty z Paryża p. M. Carriona) 
piosnki,^faworyzowane w paryskich Cafees chantants 
a należące do repertoarza znanej Teresy, nie przy­
padły naszej publiczności do smaku, co też śpiewa­
kowi dosyć głośnem sykaniem wyrażono. Druga zaś 
część publiczności klaskała tem usilniej, niowiedzieć, 
czy z delikatoości dla obcego artysty, czy też z za­
miłowania dla tych tak niemeladyjnych jak  równie i nie 
przyzwoitych piosneczek.

Sala była przepełnioną. Dochód wynosi około trzech- 
set złr., mimo bardzo znacznych wydatków i mimo 
dziesięciny, jaką dyrektorowi sceny niemieckiej za­
płacić musiano.

Temi dniami został ostatecznie załatwiony proces 
prasowy D ziennika Lwowskiego toczący się od 14 
miesięcy. Powodem tego procesu była zamieszczona 
w wymienionym dzienniku, dnia 8 lutego 1868 r., 
korespondeneya z Drohobyczy, w której sąd nznał 
przestępstwo, i w skutek tego skazał jako winnych 
zaniedbania należytej pieczy przy redagowaniu i wy­
dawaniu dziennika w myśl §§ 3 0 , 32, 33 ust. pras. 
pp. Stupnickiego, ówczesnego redaktora i Osieckiego, 
ówczesnego wydawcy, na grzywnę 30 złr. i utratę 
z kauoyi 60 złr. Wyrok ten sądu krajowego po od­
wołaniu się skazanych, odrzucony przez sąd wyższy, 
zatwierdzonym został przez sąd najwyższy.

W końcu niech mi wolno będzie zrobić wzmian­
kę 00 do sali, w której się odbywają rozprawy 0- 
stateczne. I  tak kiedy w innych miastach obe­
cnie, po sankeyonowaniu U3tawy o sądach przysię­
głych, należyte w tej mierze robią przygotowania, u 
nas nie widać ani śladu tego. Sala przeznaczona do 
rozpraw ostatecznych w naszym sądzie krajowym jest 
tak szczupłą, że zaledwie trzydzieści osób z jawności 
postępowania sądowego korzystać może. 0  ławie dla 
dziennikarzy ani myśleć; trzeba być zadowolonym, 
jeżeli się nda w natłoczonej słuchaczami sali Ldaja- 
kie dostać raiejce i dorywcze na kolanach spisywać 
notatki. Sądzę więc, że teraz, kiedy wobec zaprowa­
dzenia sądów przysięgłych na jawność postępowania 
tem większy nacisk kłaść wypada, należałoby poczy­
nić stosowne kroki, aby rozprawy odbywały się w 
sali temu odpowiedniej.

— Oaz. Lwowska  donosi, że obława policyjna we 
Lwowie odbyta 20go wieczorem, wypadła nader świe­
tnie, bo przytrzymano 128 osób, między któremi 
wielu złodziei wydalonych z miasta i osób sądownie 
poszukiwanych.

—  Dzienniki wiedeńskie opisują tragiczny wypa­
dek zaszły w Herczeg-Szóllóa na Węgrzech w d. 19 
lutego r. b. W dniu tym odbył się pogrzeb u F ran ­
ciszka Libert9nyi, po którym w domu żałoby obcho­
dzono stypę pogrzebową. Pomiędzy gośćmi znajdo- 
wał się Moliton Ilorvath, który uchodził za naczel- 
aika lewicy, powszchnia był poważany, jednak prócz 
rodziay swej, nie miał zażylszego przyjaciela. Uczta 
trwała czas dłuższy. Podczas tego zgromadziło się w 
łomu Horvatha kilku stronników lewicy, którzy tam 
zwykle winem byli częstowani. Posyłali oni parę ra ­
zy do domu Liberteniego po Horvatha, który po 
diuższem dopiero wahaniu skłonił się wrócić do do- 
mn. Przyszedłszy tam, posłał córkę swoją na strych 
po winogrona. Dziewczyna wróciła z zawiadomieniem, 
że ktoś kamieniami rzuca na daob. „Niech rzuca, rze­
kła żona Horvatha, to się gonty znowu poprzybija** 
Ilorvath wpadł jednak w gniew, „gonty mnie kosztują 
pieniądze, a nie popa „krzyknął, i prosił wójta, który 
się u niego znajdował, aby wyjrzał przez okno zkąd 
padają kamienie. Wójt i córka Hoivatha przekonali 
się, że rzucanie kamieni pochodzi z ogrodów gmachn 
szkolnego. „Chodźmy do proboszcza, rzekł wójt i 
prośmy go, aby zakazał rzucania." Wtedy powstali 
goście, aby się ndać do proboszcza a właściwie do 
szkoły. Przybywszy tam, ustawili się po prawśj i po 
lowój przed bramą, a Horvath wziął kamień do ręki 
i zapytał rzucających kamienie z dziedzińca, kto rzu­
cał? Wałęsający się tam chłopcy rzekli: „gyn Jana 
Katony. Jan Katona będąc właśaie u kantora, wy- 
ssedłwlaśnie, skarcił swego syna i sprawa zdawała się 
skończoną. Horvath nie zadowolił się jednak tem zadość 
uczynieniem i poszedł do proboszcza będącego w domu 
szkoloym . Było tam około 60 ładzi, którzy piją0 
przysłuchiw ali się naukom  proboszcza, jak mają przy­
jąć deputowanego kandydata prawicy i uczjli się 
himna wyborczego, śpiewając za proboszczem. Hor­
vath wszedłszy do izby, przystąpił do proboszcza i 
przypisał mu odpowiedzialność za to, że dom je»o 
każe bombardować kamieniami. Przez ohwilę nastą. 
piła cisza, w tem  ktoś zawołał przez okno: „prawica 
idzie." W mgnieniu oka na dany znak pogaszono św ia­
tła. Było pół do ósmej. W izbie nastąpił ścisk; rzu­
cono się na wójta, Horvath wymyka się i przed szko­
łą raniony zostaje przez kogoś łatą w głowę. Qdy 
zewnątrz stojący członkowie lewicy ujrzeli, że we­
wnątrz światła zagaszono i usłyszeli wrzawę, pobie­
gli do domu Horvatha wołając: „na pomoc! mordują 
Horvatha." Żona Horvatha chwyta za dubeltówkę, 
lecz córka odradza jój brać z sobą broń; udano się 
więc z gołemi rękami na miejsce niebezpieczeństwa. 
Obie kobiety: żona i córka Horvatha, okazały stano­
wczą odwagę i biegły same na hasło niebezpieczeń­
stwa męża i ojca ku domowi kantora. Przybyły wła­
śnie, gdy Horvath zraniony leżał przed szkołą. Dzie­
wczyna wprowadziła ojca do izby kantora, obmyła mu 
wodą ranę i położyła go na sofie. Podczas gdy sie 
to działo w pokoju, pada nagls w dziedzińcu strzał 
i Stefan Baria śmiertelnie ugodzony zostaje kula Pó- 
żniój wydało się, że ojciec Melitona Horvatha F ran ­
ciszek wystrzelił, ponieważ jak  się tłómaczy, strzelba 
z którą spieszył za kobietami, sama wypaliła. Gdy 
Baria padł, uklękli żona i syn nieboszczyka przy 
krwawych jego zwłokach, przeklinali mordercę i do 
ludu o zemstę wołali. Obecni przerażeni dramatem 
poczęli pale i łaty wyrywać. O starym Ilorvaeie nikt 
nie pomyślał. Każdy wolał za Melitonem Ilorvathem. 
Staremu Ilorvathovi udaio się umknąć z tłum u; lud* 
oburzony uderzył na mieszkanie kantora, w którem 
domyślał się pobytu Melitona H. Za pierwszem na­
tarciem, zamknął kantor Hoivatha, jego żonę i córkę 
w tylnym pokoju. Okno wychodziło z niego na ogród. 
Skok był ztautąd nieco za śmiały. Tymozasem dzie­
wczę otwarło okno i zawołało na rodziców, aby się 
nie bali; ona wyskoczy naprzód, a oni nieeh wyska­
kują za nią. Wyskoczyła w istocie, upadła jednak 
na głowę i zemdlała. Rodzice nie słysząc jój głosu 
mniemali, że się zabiła i nie mieli odwagi wyskoczyć 
za nią. Iloivatli bezradny i w rozpaczy stał przy 0 - 
twartem oknie, podczas gdy lud coraz gwałtowniój 
dobijał się do drzwi, /o n a  Ilorvatha dała mężowi 
swemu znak skinieniem, aby się ukrył w łóżku, sama 
wczołgała się pod fortepian. W tćj chwili wyważo­
no drzwi i tłum wtłoczył się do pokoju. Widząc o
twarte okno, mniemano, iż rodzina Horvathow przez 
nie uciekła. Już chciano ich ścigać, gdy coraz więcój
ludzi wciskać się poczęło do pokują. Horvath w y­
skoczył wtedy z pod łóżka i zawołał: „czego chce­
cie odemnie, nic wam złego nie uczyniłem." 1 Tłum 
krzyknął: „zabijcie go, B arlaum arłi on musi umrzeć"! 
i poczęli go okładać łatami wyrwanemi z kurnika 
kantora. Nieszczęśliwy śmiałym susem skoczył mię­
dzy nich i zniknął w powszechnem zamięszaniu. Żo­
nę jego zostawiono pod fortepianem niedostrzogłszy 
jój. Lud pogonił za mm 1 zaczęła się iatnie krwawa

7.!k“7 i d“2?d«.» ■ < « -Ciii ślad jego. Przypadek chciał, Ż9 właśnie znalazł 
się w tem miejscu w ogrodzie, gdzie jego córka le- 
zała zemdlona. Przyszła ona w tej chwili do siebie, 
wstrzymuje ojca, i przypomina sobie, że w pobliżu 
jest dom bezpieczny ławnika Blumenthala, gdzie lud 
nie będzie śmiał wtargnąć. Przybyli tam bezpiecznie, 
lecz przed rozwścieczonym ludem nia było schronienia, 
beigający domyślali się, że rodzina Horvathiw tam 
zbiegła i grozili ławnikowi dom podpalić, jeżeli drzwi 
nie otworzy. Wpuszczono lud do sieni, drzwi jednak

n i
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cd  pokoju pozostaw ił ław nik  zam knięte . W ysadzenie  
ich było dziełem  chw ili. G dy znajdu jący  się w ew nątrz 
posłyszeli w rzaw ę i grzm iące uderzen ia  we drzw i, 
po jęli, że się w szystko skończyło. H orvath  prosił cór 
ki, aby  o w łasnym  ra tunku  m yśla ła  i gw ałtem  wsu 
n ą ł j ą  za łóżko, sam poduszką p rzy k ry ł sobie głow ę, 
aby się p rzed  razam i uchronić i s tan ą ł p rzy  drzw iach. 
P ierw szy  w padł szw agier B arii, uderzy ł H orvatha w 
głow ę, poczem k ilku  go pochw yciło, w yniosło przez 
tłum  na  ganek  w o ła jąc : „zabijcie go, lecz niech go 
każdy  raz  ty lko  uderzy , aby  m niejsza w ina sp ad ła  na 
każdego". K ażdy  uderzy ł go po  ̂ razu  w głow ę, a 
gdy  go rzucono na  g a n k u , ju ż  nie żył. P rzyniesiono  
św iatło, aby się przekonać, czy is to tn ie  nie ży je , o 
czem gdy  m e m iano ju ż  w ątpliw ości, je d e n  z tłum u, 
zaczął tru p a  nogam i tratow ać. W ted y  ozw ały się 
g łosy , gdzie  je s t dziew czyna? „C ó rk a  m usi zginąć 
ja k  ojciec." W ystąp ił jed en  ostrzegając  aby  dali pokój 
kobietom . T łum  rozszedł się d> d o m u , ja k  gdyby 
nic n ie  zaszło. P roboszcz m iejscowy chcia ł pogrzebać  
zwłoki lecz żona M elitona H orvatha  sprzeciw iła  się 
tem u. ' K azała  mu pow iedzieć, że jeże li się odw aży 
iść za trum ną, zastrzeli go z rew olw eru . Z ezn a ł to 
proboszcz sam  przed  kom isyą. T ru d n o  było p rzek o ­
nać go, że rodzina m a praw o kazać pogrzebać zm ar­
łego kom u jć j się  podoba. M elitona H orvatha  po­
g rzebał m nich z S zen tku t H orvatha . T o  się sta ło  w 
H erczeg SzollóB w d. 19 lutego w roku  zbaw ienia 1869

—  Dnia 23go kw ietn ia  do po łudnia w ich e r, caiy 
dzień pochm urny. T erm om etr od -+- 4°.8  doszedł do 
-f -  11°.2 R. B arom etr z bardzo  m ałym  ru ch em ; stan  
jeg o  o godzinie 6ćj rano dn ia  24  kw ietn ia by ł 3 3 1 .4 4 , 
term om etru  -+- 4 ° .0  R . W ia tr północno-w schodni.

  W  niedzielę dn ia  25go  k w ie tn ia , Sgo M arka
ew angielisty; w poniedziałek dnia 26go  k w ie tn i», 
Śgo K le ta  i Śgo M arcella.

------------------------------m

ko w chw ili, gdy m u do fajk i n ik t n ie chciał ognia 
użyczyć: będziecie w idzieć ludzie, że znsjdę sobie 
sam  ognia, poczem k u p ił paczkę siarn iczek  i zapalił 
jeduą  z nich ty toń  w fajce. W czasie pożaru , ze­
szedł się w praw dzie z G ałuszką  i A ntonim  Zająoem, 
lecz nie w racał w tedy od ognia , owszem, chcąc po­
spieszyć na m iejce zagrożone szukał drogi, z której 
był zb łądził, i w tedy to  nie m ogąc znaleźć przejścia 
zw rócił się i n ap o tk a ł pom ienionych św iadków . P rzed  
żoną ni przed pasierbem  n igdy  nie p rzyznaw ał się 
do winy, a zeznania pasierba  nacechow ane są  jadem  
nienaw iści, jak im  tenże  p a ła ł zaw sze ku swemu o j­
czymowi, którego p rag n ą ł pod jak im  bądź pozorem 
z dom u ojczystego w ydalić. O statn ie to przyznauie 
się oskarżonego zap rzysiąg ł w praw dzie pasierb, żona 
jednakże obw inionego korzystając z dobrodziejstw a 
praw a, w strzym ała się od w szelkich zeznań, a  tem 
samem sp raw iła , że zeznania  pasierba, jak o  j e d y ­
n e g o  ś w i a d k a ,  n ie m ają wobec przepisów  ża ­
dnego w aloru. O bok tego, protokoły  złożone pr^oz 
św iadków  tak  są  n iejednostajne, tak  niejasne, że nic 
nie pozostaje uczynić c. k. prokura to ry i, ja k  w nieść 
uw olnienie oskarżonego. Z tem  zgadza się na tu ra ln ie  
i  obrońca a Sąd  po krótk iej naradzie  p rzychylając 
się do w niosku oskarżyciela publicznego, każe obw i­
nionego na wolność wypuścić.

groził D i k o m u ,  nie przepowiadał pożaru, wyrzekł tyl | wiedzieć wymaganiom liwerunkowym nowych przed-1 żę Genueński, 15-letoi syn zmarłego ks. Fcrdy- 
n  w  u h  w i l i .  ?dv m u  do f a i k i  nikt nie chciał ognia siębiorstw. Rędzie przeto zadaniem władzy ustawo- uanda brata króla Wiktora Emanuela i  Elżbiety

gospodarstwo, pnemysł
Uzupełnienie sieci kolei austryackich.

K r a k ó w  23 kwietnia.

S p r a w ^ » ą < l » w e .

i t r a k ó w  23 kw ietn ia. P r z e w o d n i c z ą c y :  
Jaw orski- S ę d z i o w i e :  C iechanow ski, Skrzyszow - 
ski N owak, Jopek; P o d p r o k u r a t o r :  D am asiew icz; 
P r o t o k ó l i s t a :  Bogusz; O b r o ń c a :  D r S zk ch to w -
ski. . .

ęP odpa len ie .) K radzieże i podpalenia są  to  zbrodnie, 
k tó rych  najczęściej dopuszcza się lud nasz . N ieraz 
już na tem  m iejscu m ieliśm y sposobność kilkom a s ło ­
wami zwrócić uw agę czytelników  na  owe m otyw a co 
w yw ołują tak  w ielką ilość w ystępnych podpaleń 
i tw orzą zastęp  zbrodni będących u nas na dziennym 
porządku . N ie nas?ą  tu  je s t  rzeczą w skazyw ać lek i 
z pom ocą k tórych m ożnaby zaradzić , tak  strasznej 
chorobie toczącej spółeczeństw o nasze, my ty lko  to 
pow iem y, że jeśli w ogóle z w ielką n iecierpliw ością 
oczekujem y dalszego rozw oju insty tucy i sądów p rz y ­
sięg łych , to  z podw ójnem  upragnieniem  w zdycham y 
do tych sądów  za każdym  razem , gdy  nam  przychodzi 
podaw ać spraw ozdanie z zbrodni podpalenia. Dziś zno­
wu ten rodzaj w ystępku je s t przedm iotem  rozpraw y
końCOWej. rr • l  A

Przed  Sądem  stoi A utom  Z ając z Zawoju (z pod 
Rabiei góry) poszlakow any o podpalenie zabud wań

zniszczył uietylko cały  doby tek  pom iem onegj Sali, 
lecz brzem iennym  b y ł strasznem i następstw am i także 
dla W ik to ry i M eresińskiej, i R eginy B artyukow nej z 
k tórych ostatn ia w czasie ognia tego  obok utraty  
całego sw ego m ienia tak  mocuo się pop iek ła , że ty l ­
ko z w ielką trudnością  zdołano ją  od śm ierci u ra to ­
wać.

Poszkodow any Sala tudzież inui św iadkow ie z ca­
łą  pew nością u trzym ują, że ogień w mowie będący 
by ł dziełem  A ntoniego Zająca. Z ając jednakże dzia­
ła ł ty lko  z nam ow y n iejakiego Mentla, k tóry  we 
dług zdania św iadków  m iał być g łów ną sp rężyną  
nieszczęścia.

P r z e  w. (do jednego  z św iadków ). Cóż za p rzy ­
czynę miałby Zając tak  st.asznej dopuszczać się

^ s t u d .  Bo to  w idzicie moi panow ie, żona M erula 
by ła  kaw alerką  S ali, M entel zaś n ierad  podobnym 
zalecankom , nam ów ił Z ająca, aby  p o dpa lił am anta 
co ten  tem  chętniej zrobił, że m iał na  S ilę  k ęs  zło­
ści będąc  także  kaw alerem  M entlow ej, o czem je d n a k ­
i e  m ąż tejże nic niew iedział. —  Sala u trzym uje, że o 
skarżony za tę p rzysługę  jak o  w ynagrodzenie miał 
dostać od zazdrosnego m ałżonka 5 guldenów .

P r z e  w. (do Sali). Z kąd o tem w ie tz  że tak  było? 
S a l a .  N a p ie rw szą  noc po pożarze przeniosłem  

s ę do M entla. O koło północka usłyszałem  naraz 
skrzypnięcie drzw i, a  zarazem  glos M entlow ej: „P o  
coś :u  te raz  przyszedł?** N a to  odezw ał się sto jący 
za drzw iam i: „N ie do ciebie przychodzę, ale do tw e ­
go m ęża, po obiecaną m i za m ą usługę p iątkę. Po 
głosie tym poznałem  A utoniego Z ająca .

T a k ą  m iała być pobudka podpalenia. P oszlak i zaś 
na k tó rych  c. k . p ro k u ra to ry a  op iera  ak t oskarżen ia  
są  następujące:

N a k ilka godzin przed pożarem  w karczm ie zw anej 
„na S tolarzów ce" w gronie  więcej ludzi znajdow ał 
się także A ntoni Z ając. Znany ze strony  n ien a j­
lepszej, s iedział sam  jed en  na boku i puszczał wodze 
językow i rezonując na tych  w szystk ich , k tórzy  z ła ­
ski fortuny lepszem  cieszą się pow odzeniem , m ają  pić 
za co i tem  sam em  m ogą sobie osładzać gorycze tego 
św iata. Do k ilku  gości a między innym i odezw ał 
sie do Sali: „Oj w ielki z ciebie g azda , a le  poczekaj, 
a zrobię cię tak  m ałym , m niejszym  odem nie". A po 
chwili przem ów ił: „Zobaczycie ludzie, że dziś będzie 
ocień" N iejednem u podobna w yrocznia sm utnem  
echem 'odezw ała  się w duszy , ja k i tak i począł wy­
nosić się do domu, a za innym i w ybrał się i  Z ając 
kupiw szy pierw  od karczm arza zapałek . N ^ ł u g o  
potem  ja sn a  łuna  zaśw ieciła na niebie. K u p o i 
pospieszyło dwóch ludzi, jednym  z nich by a 
łuszka, drugim  im iennik oskarżonego Iguacy ając.
0  ja k ie  ty s iąc  kroków  od m iejsca o g n i e m  naw ie ;o- 
nego, p rzesunął się koło nich człow iek biegnący o 
strony  pożaru. W  człow ieku tym  poznali św iad owie 
A ntoniego Z ająca . N a trzeci dzień po tym  w ypa u 
w domu Z ająca, bardzo sm utna odegrała  się scena 
m ałżeńska. Żona Zająca zniecierpliw iona złem l goi - 
szącem  prow adzeniem  się  sw ego m ałżonka, w o esuy 
sposób przypom niała  mu obow iązki uczciwego mę a
1 pracow itego, o dobro rodziny dbałego gospodarza. 
T yran izow any  m ałżonek ośw iadczył, że k iedy £°aa 
w łasna go biie pójdzie zaraz do sądu , i opowie, p rzy ­
z n a j ą c  się do w iny, że on spalił Salę, on obok osta­
tniego ognia, by ł sp raw cą dw óch jeszcze pożarów , r 
przytem  zezna, że do tego w szystkiego w łasna na 
mówiła go żona. I  w istocie w ybrał się do urzędu 
w drodze jed n ak że  inaczej się  nam yślił, a powróci 
wszy do dom u, p ro s ił tak  żony ja k  sw ego pasierba, 
aby  o tem  co zaszło, nikom u niew spom inano. P asierb  
jednakże n iem iał n ic  p iln iejszego, ja k  w tej chwili 
udać  się do m iejscow ego wójta, opow iedzieć mu w szy­
stko , a  tem  samem spow odow ać zaaresztow anie oj

°^O sk a rżo u y  przy dzisiejszej rozprawie wszelkiej za 
piera się w iny. W  karczmie na

Podaliśm y wczoraj i ouegdaj doniesienie o n ara ­
dach w dniu 16 b. m. w podkom itecie gospodarczym  R a­
dy państw a odbytych, k tórych  celem było obm yślenie 
w łaściwej sieci m ających uzupełnić  sieć te raźn ie j­
szą kolei żelaznych i sprow adzić w projekcie rz ąd o ­
wym niejedne jeszcze zm iany, o k tórych  ostatecznie 
orzecze w ydział gospodarcy z 21 członków  złożony; 
a w końcu R ada pełna. W edług dzienników  w iedeń­
skich w sieci tejże m ieściłyby się pierw szorzędnie na 
stępu jące linie, sieć kolei austryack ich  uzupełnić ma
ją c e : ,

I )  K olej stykająca się z lin ią  lw ow sko-czerm ow ie- 
cką, do Ja s  prow adzącą, w k ierunku  k u  Szygetow i.

2 Kolej s tykająca  się z lin ia p rzem y sk o -łu p ło w  
sk ą  na  S try j i S tanisław ów , do g ran icy  rosy jsk iej w
pobliżu H usia tyna .

3) Kolej z M unkacza na  S try j i Lwów  do g ra n i­
cy rosy jsko  polskiej.

4 ) Kolej z P rzem yśla  ku g tan icy  w ęgierskiej (Prze- 
m yśl-L isko).

5 ) K olej z P reszow a do T arnow a z p rzed łużen iem  
do gran icy  rosy jsko-polsk iej (do Sandom ierza).

6 ) Kolej z Oświęcimia do linii Koszyctw-Bogu 
mińskiej z liniam i poboc nem i do Krakowa , B iałej 
i Żywca

7) K olej styka jąca  się z koleją północną (w Oło 
m uńcu) na K arw ów  (JU g en d o r f), i t. d . w połączę' 
niu się z siecią kolei p ru sk ich .

8) K olej s ty k a jąca  się z koleją północną (m oraw ' 
sko-sz ląską  w Sternberg) n a  Szenberg do granicy  
łuabdtw a K łodzkiego ( Olatz) .

9 ) K olej styka jąca  się z lin ią Praga-Berno  kolo 
Witdenschwerdt do gran icy  p rusk iej w pobliżu  M it 
telwalde.

10) K olej z Reichenbergu przez o k ręg  Friedland• 
ski do g ran icy  p ru sk ie j.

I I )  K olej z M o r a w y , m ająca się po łączyć z ko 
le ją  północno-zachodnią od g ran icy  w ęgiertk iej.

12) K olej z Iglaw y , celem połączenia się z koleją 
F ranciszka  Józefa w pobliża Wesely lub Budziszyna.

13) K olej celem przeistoczenia kolei konnej z Lincu 
do Budziszyna  na kolej żelazną z urządzeniem  pa 
row em  i z lin ią  boczną na  Mauthausen dla połączę 
nia się z koleją A rcyksięcia  R udolfa.

1 4 ) Kolej z Insbrucku do Feldkirch i Bregencyi 
w połączeniu się z kolejam i szw ajcarskiem i i baw ar 
skiem i.

15) Kolej z Wiednia do kolei Rudolfa ( Reifling) 
i przedłużenie te j kolei przez śty Jan  d la  połączenia 
z lin ią  Insbruck-Feldkirch.

16) Kolej z Gradcu w kierunku  zachodnim  ku
g ran icy  w ęg iersk ie j. ,

17) Kolej Btykająca się  z liu ią  południow ą (w W il 
lach) przez Korutany (K aryn tyę) i ly r o l  d la  połą 
czenia się z ko leją  B rońską (F ranzensfeate).

18) K olej z śgo Piotra  do Rieki (F iu m e)
19) K olej przez Istryę do Foli d la  połączenia się 

z koleją śgo P io tra  do Rieki.
20 ) K olej z Spalato  na Knin d la  połączenia sieci 

kolei austryacko-w ęgiersk iej z przedłużeniem  przez 
K rainę do L ubiany  (L aibach):

Jeżeli te  w szystk ie uzasadnione p ro jek ta , do któ 
rych się może —  nim p ro jek t u staw y dojrzeje  —  je 
szcze inno p rzy łączą, u rzeczyw istn ione być m ają, po 
trzeba przedew szystkiem , iżby  w nie w prow adzono 
pew ien ład  i system .

U staw a, nad k tó rą  obecnie ob rad u ją , je s t  w pe 
wnym w zględzie ty lko  fo rm aln ą ; d la  każdego poje 
dynczego pro jek tu  m usi n astąp ić  n iejako  ustaw a spe 
cyalua. W idocznem  przeto je s t, pow iada z tego  po 
wodu N . fr. Presse, że r ó w n o c z e s n e  potw ierdzę 
nie w szystkich tych  projektów , postaw ionych w p ier 
wszej linii, sprow adziłoby bezp rzyk ładny  zam ęt. K a 
p ita ły  dostarczyć się m ające, czy krajow e, czy zag ra  
niczue, mimo że w budow ie kolei żelaznych liczniej 
udział wezm ą, okazać się  m ogą je d n a k  niedostate  
cznem i, a  w artość ich co najm niej podrożeje.

K oncesyonow anie tak  w ielu kolei n a  raz  podwoi 
łoby nadto  bu d o w ę , siły  robocze okazałyby  się  nie- 
doatateoznem i, a dogodności i zysk i, ja k ie  b u d o w a ko 
lei przedew szystk iem  p rzynosi, zn ik łyby , pon iew aż 
przem ysł k rajow y okazać się może n iezdolnym  odpo-

daw czej ze względu na ta k  silne pow ody, by , nie u - 
w zględniując zachcianek m iejscow ych , porządek  b u ­
dowy projektow anych kolei ustanow ić. T ym  sposo­
bem i sieć kolei pew niej ukończona i krajow i na 
długie lata czynność przem ysłow a dobrze się w yna­
gradzająca  zapew nioną zostanie.

K w estya  subw encyi, zdaniem  uaszam , g ra  rolę po d ­
rzędną. My przedew szystk iem  pytam y się o pożyte 
ezność kolei; a  gdy takow ą dow ied li no, to  gw aran  
cya państwa pokaże nam  się bat dzo mało znaczącą 
Ofiarę bezpośrednią zastąp ią  w zupełności pośredoie 
zy sk i; dowodem tego są  teraźn ie jsze  d o św ad cze- 
n ia  co do k o le i , a  opodatkow anie kolei zrów noważą 
w szystkie subw eneye państw a.

Jeżeli raz ustaw a o kolejach przyb ierze  charak ter 
pew ny i sta ły , to  p rzedsięb io rcy  w krótce p rzek ładać  
naw et będą uw olnienie od podatków  nad gw au iacyę  
p ro cen tu , a  dośw iadczenie ostatn ich  dui znow u pni -  
cza, Ż9 chętniej loku ją  k ap ita ły  w kolejach n iż  w spe- 
kulacyach innej w artości. G dyby w końcu rząd  i rada  
państw a zw róciły uw agę na w ew nętrzuą  spó jn ię  iu  
teresów  ekonom icznych, a poruszy łyby  niezawodnie dla 
kw estyi k o le i, kw estyę w aluty.

My zaś do tych  uw ag dodam y, ze i rząd  i rada  państw a 
zastanaw iając się nad  obecnym  stanem  G alicyi, tak  pod 
względem  jeg o  położenia w zględem możliwego i praw do­
podobnego najazdu  państw  sąsiednich , jak pod w zg lę­
dem ekonom icznym  i w ym aganych zew sząd komuui- 
kacyj w k ra ju  —  tak  mało jeszcze kolei posiadającym , 

kap ita łam i bynajm niej nierozporządzającym  —  po­
winien uzupełnienie kolei galicyjskich  nie ty lko  w p ier­
wszym położyć rzędzie , a le w spierać je  i subw eneya- 
m i, choćby częściow em i, i  uw olnieniem  od podatku, 
ja k  inne koleje w prow ineyach  zam ożniejszych i w 
sieć kolei żelaznych o wiele bogatszych; nie zaś orzec 
ty lko na papierze , że G alicyi potrzeba wyżej w zm iaa 
kow anych kolei żelaznych , bez podania ręk i do ich 
szybkiej wybudowy; częściej bow iem  ju ż  uznano po 
żytecznośó pew nych u rządzeń  d la  k ra ju  n aszego , po 
macoszemu ciągle trak tow anego  gołosłow ną uchw ałą, a 
kontentow ano się p rzyjęciem  jej w zasadzie wedle 
ulubionej form ułki rządow ej rim Principe festge- 
stellt!*, gdy tym czasem  na jaw ie  nic nie zrobiono, 
ja k  o tem  św iadczy m ateryalne położenie w yssanego 
k ra ju ,  najuboższego w m onarchii pod w zględem  ko- 
m unikacyi, przem ysłu i hand lu .

„S to larzów ce", nie

córki króla Jana Saskiego; siostra jego jest za 
królewiczem Humbertem).

M a d r y t  21 kwietnia. Na wczorajszem posie­
dzenia kortezów uchwalono po krótkich rozpra­
wach artykuły 15, 17 i 18 konstytncyi. Wniosek 
lostawiony przez frakcyę demokratyczną w zglę­

dem reorganizacyi wojsk i floty, wzięty był przez 
'zbę pod rozwagę i przekazany wydziałowi kon­
stytucyjnemu.

Londyn 22 kwietnia. Konsul angielski w 
Hawannie donosi pod d. 20 b. m., że powstanie 
nie ma żadnych widoków, jeśli Ameryka zacho­
wa się neutralnie, co zdaje się być prawdopodo- 
bnem.

L o n d y n  21 kwietnia. Times twierdzi, ża wo- 
wa pożyczka na koleje rosyjskie zupełnie zosta­
ła pokrytą, a najwięcej wzięła w niej udziału za
granica.

Konstantynopol 21 kwietnia. Rząd roz­
puścił na urlopy 76 batalionów milicyi (redifó*) 
na Krecie, w Epirze i w Tesalii. Minister ski.r 
bu ogłosi niebawem budżet wraz z sprawozda 
niem finausowem, w którem między innemi zale­
cać będzie tegularne umorzenie skonsolidowanego 
długu publicznego. Poseł grecki Rizos R a n g  a be, 
przybędzie tu w sobotę. P c s e ł rosyjski jenerał 
Lg ną  t i e  w miał w niedzielę długą rozmowę z 
wielkim wezyrem o turecką nstawę natnralizacjj- 
ną, tudzież o bułgarską kwestyę kościelną, przy- 
czem domagał się niezawisłości patryarchatu grec­
kiego.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
1Depesze telegraficzne.

M o n a c h i u m  22 kwietnia. Zamknięcie sejmu 
przez jednego z książąt domu królewskiego ma 
nastąp ić  29go b. m.

P a c y ®  22 kwietnia. Książę Midrycki (D a 
Carlos) zaprzeczałab y w sobotę był na obiedzie 
u królowej Izabelli, i oświadcza, iż ani on ani 
jego żona nie byli nigdy w odwiedziny u królo­
wej. (Jest to zaprzeczenie, aby między obu linia­
mi hiszpańskich Burbonów * zaszło porozumie 
nie. Red.). Dziś rozpoczęły się podpisy na po 
życzkę hiszpańską. Subskrypcya idzie pomyślnie 
irzy wielkim udziale subskrybentów.

P a r y ®  22 kwietnia. Cesarz przyjmował weso 
raj Dauda paszę, którego przedstawił mu pooe: 
turecki Dżemil pasza.

S S r u k s e l l a  22 kwietnia. Z Paryża donoszą 
że minister belgijski F r f e r e - O r b a n  przyjmowa 
ny był dzisiaj przez Cesarza. Słychać, że wróci 
on tutaj w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia.

F l o r e n c y a  22 kwietnia. W Izbie deputowa 
nych minister skarbu wniósł projekt ustawy wzglę 
dem dalszego tymczasowego poboru podatków na 
dwa miesiące. W rozprawach następnie wywiążą  
nych nad umową pocztową frauensko włoską, mi 
nister M e n a b r e a  rzekł, że umowa ta przyznaje 
Włochom większe korzyści, aniżeli te jakie Fran- 
cya przyznała innym narodom, i wykazuje ich 
korzyść. Izba zatwierdziła umowę. Minister robót 
publicznych oznajmił, że również z Hiszpanią ruz 
poczęto układy nad umową pocztową. Minister 
spraw wewnętrznych odpowiadając na intorpeia- 
cyę tyczącą się ostatnich wydarzeń w Medyohnse 
rzekł: iż znaleziono broń i dokumenta, które do­
wodzą, że sprawą tą kierowano z zagranicy. Nie 
może tu być mowy o żadnem aczeiwem stronai 
ctwie włoskiem. Zdaje się, że między tym opi 
skiem a innemi knowaniami we Włoszech zacho' 
dzi ważny związek. Wojsko okazało się bardzo 
skłounem do obrony zagrożonego porządku i wol­
ności. Minister ubolewa, że są jeszcze tacy, co 
myślą, iż Włochy mogą być widownią sprzy
siężeń. .

F l o r e n c y a  22 kwietnia. Minister skarbu za 
kończył sp raw ozdan ie  swojo słowami: Wiele wy 
datków na reorganizacy? »rmn i flotę wymaga 
nych, d a  się rozłożyć na długie lata co tem la  
twiejsze do uskuteczn ien ia, iż W łochy znajduj.

stąpiły rządy, aby nadać temu działaniu cechę 
traktatów, zamiast coby je wyzyskiwano polity­
cznie. Król przyjmował reprezentantów wszystkich 
narodów, a na pierwszem posiedzeniu była królo­
wa, królewiczowa i wiele innych osób dworu. Pre­
zesem obwołany radzca Sydow. Delegatów było 
160. Była tam i Moskwa reprezentowaną na do­
wód swego humanitaryzmu w wojnie. Ależ wojna 
z Polską, to wojna z buntownikiem, a piecza nad 
raonymi rozciąga się tylko do wojsk legalnie 
istniejących.

Kiedy Opinions w groźnej postawie maluje spi­
sek odkryty w Medyolanie, Gaz. d ’lta lia  zale­
dwie o nim wspomina. Powiada ona, że Mazzini- 
ści znów się krzątają, że mają pieniędzy dosyć, 
tudzież że Riccioti Garibaldi widział się z Frig- 
gesim. Opinione zaś powiada, że spiskowi najęli 
200 bandytów sycylijskich i sprowadzili ich dla 
wymordowania wyższych oficerów i wyższych u- 
rzędników, że znaleziono ich wykaz z oznacze­
niem miejsca, gdzie ich zuależć można. W szy­
stkich tych bandytów złowiono, lecz przywódzców  
ich nie wykryto. Przyjaciel Mazziniego Natan, 
Anglik, został także uwięziony. W koszarach zna­
leziono bomby napelaione prochem, oraz prokla- 
macye, i uwięziono tam 24 podoficerów. Z tych i 
innych doniesień nie możua nic wnosić, boć prze­
cież nie da się na prawdę utrzymywać, aby maz- 
ziniści chcieli mordować i najmowali w tym celu 
prostych zbrodniarzy. To przesadne przedstawie­
nie rzeczy rodzi domysł, że rząd chce cały ten 
ruch rewolucyjny wystawić w świetle jaskrawem, 
aby złamać mazzinistów.

się obecnie w n a jle p sz y m  stosunaacn z inoem.

s r s S  S -
datkót! tudzież, że od r. 1«67 nastąpiło znaczne 
zmniejszenie się w y d a tk ó w  a powię szeme < o
c h o d ó w . . . .

M e d y o l a n  23 kwietni**, kaługa miasta jeat 
konsygnowaną i odbywa się rewizya po kosza­
rach. Wielu z pomiędzy aresztowanych wypu­
szczono na woluość. W mieście panuje spokoj- 
ność. Fungolo mówi, że przedmiotem widzenia 
się księcia Napoleona z królem w Neapolu, ma 
być kandydatura na tron hiszpański księcia T o- 
m a s z a  nod reiencyą (Tomasz k^ą-

W arszawskij Dnewnik  oburza się  na nas i mio­
ta gniewem  za kilka słów prawdy^wyrzeczonych 
o R u s k i o m T o w a r z y s t w i a  d o b r o c z y n n o ­
ś c i  w Warszawie, a gniewa się głównie o to, 
„że c z y s t e j  i ś w i ę t e j ,  p r y W a t n e j  r u s k i e j  
i n s t y t u c y i "  poważamy się przypisywać „cel 
polityczny" — co w pojęcia Dnewnika uchodzi za 
czyn „haniebnej denuncyacyi". Nie mamy naj­
mniejszej ochoty wdawania się w polemikę z 
dzieouikiem, według przekonań którego „ruskie 
towarzystwo stoi tak wysoko, że nie potrzebuje 
żadnej obrony;" niech nam przecież wolno będzie 
zwrócić uwagę zirytowanego przeciwnika, że dzi­
wnym zbiegiem okoliczności „haniebna denuneya- 
cya" prawie jednocześnie z naszym artykułem, u- 
kazała się w Moskowskich Wiedemostiach. Organ 

Katkowa, którego Dn. War. nie zalicza zape 
wne do „ o b o z u  u l t r a - p o l s k i e g o "  w N. 64 
z r.j,b. podaje arty&uł p. Mikołaja G. p. t. „Ru­
s k i e  T o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  w 
W a r s z a w i e "  zaczynający się od słów: „Ludzie 
znający położenie Królestwa Polskiego dobrze poj 
mują, jak ważną rolę odgrywa ruskie towarzy­
stwo miejscowe w urzeczywistnienia zadań poli 
tyki narodowej w tym kraju", i nieco niżej: „sao 
wi działacze (diejatele)  starają się dopomagać 
sprawie ruskiej nie samem tylko wykonywaniem  
obowiązków służbowych, ale jeszcze, że tak po­
wiemy, na drodze niearsędowej, za pomccą do­
broczynności." Czy nie jest to słowo w słowo t-i sa ­
mo, co Czas powiedział? — „Że na tej drodze nie 
osłabuie e nergia tow arzystw a— mówi dalej p.Mi- 
aolaj G. —  poręcza nam to niedawny wybór ua 
prezesa senatora Soło wiewa, człowieka znanego z 
energii i gorącego współczucia dla ruskiej spra­
wy!" W zakończeniu zaś autor artykułu zwraca 
się do mieszkańców cesarstwa z odezwą: „aby 
przez współczucie dla sprawy ruskiej w Króle­
stwie wspierali ofiarami swe mi instytucyę dobro 
czynną, która skutkiem miejscowych okoliczności 
jest p a t r y o t y o z u ą . . . . “ Powyższe wyjaśnienie 
powinnoby nieco uspokoić gniewliwe a niezręcz­
ne wystąpienia Dnewnika przeciwko „ o s z c z e r ­
c z y m  n a p a ś c i o m . "

W parlamencie pruskim toczyły się we czwar­
tek rozprawy nad budżetem związkowym. Płaca 
kanclerza przeszła z etatu pruskiego na etat związ 
ku, a Tweaten domagał się zwinięcia niektórych 
poselstw niemieckich przy dworach obcych. Hr. 
Bismark zwrócił nw^gę na to, że czas obecny jest 
przejściowym. Ważnem było inne oświadczenie 
hr. Bismarka z powoda wniosku Tw estena, eby 
parlamentowi przedkładane były akta dyploma­
tyczne. Kanclerz rzekł bowiem, że księgi niebie­
skie są niepraktyczne, bo częścią są niebezpie 
czne częścią bez wartości. Granica dyskrecyon .l 
ności łatwo daje się przekroczyć, a wtedy stosun­
ki międzynarodowe na tem cierpią. Jęlibyście je­
dnak domagali się koniecznie takich zbiorów, to 
postaram s ię , aby o ile możności były ułożone 
niewinnie i sam je przejrzę. W naglących rasach 
rządy same drukują depesze, chociaż parłam-ot 
nie jest zebrany, bo chcą obznajomić publiczność 
ze stanem kwestyi, gdyż zdaniem mojem, rzekł 
kanclerz, powody wojny mogą być już tylko ur- 
rodowe. Zawsze jednak ogłaszanie bezwzględne 
depesz jest niebezpiecznem, gdyby weszło w sy ­
stem.

Rzeczywiście pokazało się teraz, że nawet do­
kumenta z przeszłości wyświecają niekiedy zbyt 
jaskrawo politykę niektórych rządów. Z doku m u  
tu do wojuy 1866 odnoszącego się, a teraz opi > 
szonego w Wiedniu, okazało s ię , że Prusy przed­
siębrały tę wojnę nie w celach reformy związku 
niemieckiego, lecz aby powiększyć swoje poi. - 
dłości. Nam to nie tajoo, ale urzędowe stwierd., - 
nie jest zawsze lepszym dowodem niż wła« s 
przekonanie.

W Berlinie otwartą została we czwartek koofo- 
reneya międzynarodowa stowarzyszenia opieki nad 
rannymi w wojnie, zawiązanego w Genewie pr .oz 
przyjaciół pokoju, a do którego uiehajwem_pi^v-
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W chwili zamknięcia dziennika (dostrzegliśmy, że 
z listu f f t  powyżej umieszczonego wypuszczony został 
jeden ustęp, po ustępie 5ym kończącym się słowami: „gdyż 
wam je  już zapewne telegrafowano." Ustęp ten wypuszczo­
ny brzmi:

Na zakończeDie tej sprawy dodam, że w o g ó ­
le tak o wnioskach jakoby postawionych przy o- 
bradach delegacyi polskiej jak i uchwałach tejże 
delegacyi podano w dziennikach wiedeńskich a 
także i w krajowych mnóstwo wieści mylnych i 
niedokładnych.

Przyrzekłem w liście z 19go t. m., że w chwi­
li nieco wolniejszej uzupełnię i sprostuję niedo­
kładne i mylne sprawozdanie ogłoszone w Reichs- 
rathscorrespondenz o ważnem posiedzenia wydzia­
łu konstytucyjnego w daiu 16 t. m. Otóż sp eł­
niam to przyrzeczenie w niniejszym liście.

— _ _ _ _ _ _

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“\
W i e d e ń  24 kwietnia. Na dzisiejszem posie- \  

dzeniu Izby deputowanych rozpoczęły się rozpra- \ 
wy szczegółowe nad ustawą o s z k o ł a c h l a d o -  
w y e h .  Dep. G r o c h o l s k i  w imieaia Polaków,
Dr T o m a n  w imienia Słoweńców i G i o v a n e l -  
ł i  w imienia Tyrolczyków oświadczają, że się  
wstrzymują od rozpraw i głosowania nad ustawą 
niniejszą. Natomiast oświadcza L e o n a r d i  w i- 
mieuiu reprezentowanych przez siebie Tyrolczy­
ków, że wezmą udział w rozprawach.

Na oświadczenie prezesa, że skoro ustawa zo­
staje załatwioną w sposób konstytucyjny, nie 1 
będzie mógł przyjąć protestu, Polacy, Tyrolczycy, 
Słoweńcy i księża o p u s z c z a j ą  I z b ę .  Wielkie 
poruszenie z powoda wątpliwości kompletu Izby. . 
Przerwano posiedzenie na kwadrans, ponieważ j 
oczekiwano nadejścia członków większości.

W i e d e ń  24 kwietnia. P o  k r ó t k i e j  p r z e r ­
w i e  posiedzenia przystąpiono do dalszych roz­
praw i uchwalono § lszy  ustawy o s z k o ł a c h  l u ­
d o w y c h  107jprzeeiw2 głosom. Posiedzenie trwa 
dalej.

W i e d e ń  24 kwietnia. W dalszym toku roz­
praw nad ustawą o szkołach ludowych c o f n i ę t o  
wszystk o zapowiedziane poprawki, poczem cała  
ustawa prawie bez dyskusyi uchwaloną została  
w trzeciem czytauiu; przeszła ona w imiennem  
głosowaniu 111 przeciw 4 glosom.

P e s z t  24 kwietnia. Dziś nastąpiło uroczyste 
otwarcie s e j m u  w ę g i e r s k i e g o .  Król w m ó ­
w i ę  t r o n o w ć j  podnosi, że jeszcze w ieh  stać 
się musi dla nzykania głównych warunków pię­
kniejszej przyszłości, najważniejsza zaś, najbar- 
dzićj nagląca ich część spoczywa ua barkach o- 
becnego ciała ustawoda wczego. Najbardzićj sta­
nowczą rękojmią losu narodów jest siła  wewnę­
trznego rozwoju samego narodu; ona zaw isła od  
reform wewnętrznych. Powołaniem sejmu jest 
zwrócić całą siłę narodu ua wielkie dzieło przeo­
brażenia wewnętrznego, dopełniać tego co zanied­
bano, rozwijać moralnej materyalne znaczenie na­
rodu i godne zająć stanowisko w gronie państw.

Mowa tronowa wspomina o przedłużeniach rzą- 
wych wzgłędem sądownictwa, organizacyi sądów, 
nowej ustawy karnej i przeobrażenia ustroju władz 
municypalnych. Ostatnie ruchy wyborcze stano­
wią nowy dowód niedostat&ów ustawy wybor­
czej ; niedostatki te należy usunąć, wolność wy­
borcza musi być bronioną przeciw wykroczeniom  
namiętności stronuiczycb.

Organizacya Izby wyższej winna być przeobra­
żoną w duchu obecnych stosunków krajowych, 
dalej wypadnie zapełnić luki w ustawie prasowej. 
Nieodwłocznem jest uporządkowanie prawa o sto­
warzyszeniach i zgomadzeniach. Zadaniem obec­
nego sejmu będzie także usunięcie istniejących 
jeszcze praw co do stosunków feudalnych, i to 
usunięcie ich na podstawie prawdziwych zasad 
gospodarskich, szanując w całej pełni świętość 
własności. Wyższe sfery naukowe muszą być u- 
porządkowane.

Mowa tronowa zapowiada przedłożenie trakta­
tów zaw artych z państw am i zagranicznem i, pod­
nosi aonieezuość uregulowaniu stosunków prze­
mysłowych i zaleca reformę podatków.

Mowa tronowa końezy: Stawiamy czoło w szel­
kim trudnościom w tym ważnym okresie prze- 
chodowym. Z tradycyi i przeszłości należy się  
zrzec tego, co się nie da utrzymać; potrzeba Btwo- 
rzyć iastytneye zgodne z nowemi ideami. Nale­
żyty duch umiarkowania narodowego znajdzie 
prawdziwą drogę, która prowadzi do błogosła­
wieństw piękniejszej przyszłości. Przyjacielskie 
stosunki do państw obcych stanowią rękojmię 
niewątpliwej nadziei, że pokój i spokojność, tak 
pożądane dla przeprowadzeoia reform, pozostaną 
nienaruszone.

Sxtrstz. W i e d e n  24 kwietnia, goiizins - poiud, 
5%  'Ajednoezouy dług państwa 61#4 0 .—• - zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 69.60. i» s y  
i  Toku 1860 i00-20 .— Akeye br.h-: 724.— Akcyu  
krea. 282*10. — Londyn 123*40. -  • '*■■>« \2 V 2 o . 
Dukat 5 ’82.

P a r y i .  23 kwietnia w ieczó r Renta 71-15 .
O D P O W I E D Z I A L N Y  R ED A K TO R  I  WYDAWCA

A n t o n i  f ś t o b u l c o w s k i ,
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Das k. k. Kreisgericht Teschen, ais j 
Conkurs-lnstanz, hat in Eróffnung des 
Concurse* iiber das gesammte, wo im-1 
m er befindliche, bewegliche, und iiber | 
das in den Landem , far welche die C on-1 
curs-Ordnung vom 25. Dezember 1868 
gilt, gelegene unbewegliche Vermogen 
des im Handelsregister, zu Teschen unter 
der Firma: „Moritz Berger* protokollir-1 
ten, in Bielitz wohnhaften Schaf\vollwaa- 
renerzeugers, gewilligt, den Herrn Kreis- 
gerichtsrath Mathias Bohm mit dem W ohn- 
sitze in Teschen rum Concurs-Commis- 
sar, den Gericbtsadvokaten Herrn Dr Ro 
m an Schuster in Teschen, zum einstwei- 
ligen M assaverwalter, und den Tuchhan- 
dler H trrn  E rich  Kolbenhajer in Bielitz 
zu dessen Substituten bestellt.

Die Gtaubiger werden aufgefordert,

Freltag den 7. Hal 1969 Friih 
O Mir,

bei der vor dem Conkurskommissar an
geordneten Tagfahrt, unter Beibringung
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche
dienlichen Behelfe' iiber die Beetiittigung
des provisorischen M assaverwalters und
seines Substituten, oder iiber die Ernen-
nung anderer Personen in dieser Eigen-
schaft ihre Vorschlage zu erstatten und
die W ahl eines Glaubigerausschusses
vorzunehm en; ferner w rden alle dieje-
nigen, welche gegen die gemeinschafltli-. .
che Conkursmasse einen Anspruch erhe- snl n  ?  o p ł c r s l o w e
ben wollen, aufgefordert, ihre Forderun- PP. I t

gen, selbst, wenn ein Rechsstreit daru- Są to wyborne cukierki złożone z dwóch
b er anhangig sein sollte, bis einschliess- subitancyj znanych w medycynie ze swych
lich 31tcn  Mai 1869 , bei diesem k. własności łagodzących i uśmierzających sku-
Kreisgerichte nach Vorschrift der Con- ^ p' ^ ąH £ ”ie , W Piersiac^  k*tar>'

n  j h t j  a  a  • uporczywe.— Cukierki te łącznie z Syropemcurs-O rdnung zur M e.dung der damn an- nadf08f0ranu wapna używfl] ą 8ie dla
gedrohten Nachthedsfolgen zur Anmel- rżenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
dung, und bei der hiem it auf den 9ten waniem i kokluszem). (7 o 32-32)T
Juni 1 8 6 9  Friih 9 Uhr, vor dem  Conkurs- Dostać można w aptekach: PP. Brunona
Commissar angeordneten Liquidirungs-\M iczyńskiegó  i „pod Barankiem* p. R edy-

i1 ,* *ow Krakowie; p. R ukera , B erlinera  i Pio- 
tagfahrt zur L.qu.d.rung und B angbe- <ro M ikolascha we Lwotfej p. Szaittera  
stimmung zu bringen, mit dem Beisatze, ap. w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 
dass hiebei den erscheinenden angem tl- materyałów aptecznych pp. Raabe i Roder 
deten Glaubigern das Recht zusteht, durch 
freie Wahl an Stelle des M assaverwalters,, 
seines Stellvertreters und den Mittglie-
dern des Glaubigerausschusses, die bisI , i  \  1

® n  nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć
bahin fungirten, andern Fersonen lhres przez ożycie p o m a d y  p. tioyer, mającej wła-
Vertraueos eudgiltig ZU bezufen. sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo

Die weiteren Veroffentlichungen 'na przystępna. 7 6 3 - 2 0 .)
Laufe des Conkursverfahrens, werden PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
durch eie W iei.er- und Troppauer-Zei- P- n ° y e r ,  leczy g-oiciec, b o le śc i k rzy ża ,

■ i i i  , u • jak również katary,  trytacye
tung, W16 auch durch d n „ G ż a s  jnj  piersi i naczyń oddechowych.
K rakau erfolgen.

(IB W I E S Z C Z E  BI IE.
F I I . l t

uprz.

B A N K I  NARODOWEGO A U S T R I A C KI E GO
eskontuje,

od dnia 30 Kwietnia I860 r. po,cz«|wszy,
tak akceptowane jakoteź <io akceptowania przekazane w eksle w y- 

l „ stawione na firmy handlowe,
płatne w miastach, w których Filie nprz. Banka narodowego

austryackiego się znajdują,
i przyjęta od tychże weksli stopeo procentową

4‘ls od sta rocznie.
Bliższe warunki i wyjaśnienia mogą być przejrzane w  od­

powiednim regulaminie, którego na żądanie niżej podpisana Fdia 
udziela bezpłatnie.

Kraków dnia 24 Kwietnia 1869 r. (9*o
Filia uprz . Banku narodowego austryackiego.

Schliesslich wird bekannt gegeben, 
dass mit Riicksicht auf den Massastand 
die auf den 9. Juni 1869  angeordnete 
Liquidirungstagfahrt, gleichzeitig ais T e r­
min zur moglichen Einigung der Glaubi-j 
ger beniitzt werden w ird.

Teschen am 21 . April 1 869 .

D er k. k. K re isg e rich ts-P rases: 
(737-1-3) Pospischil

Ogłoszenie licytacyi.
N. 68 — '
Zarząd dóbr Mrzygłód podaje niniej- 

szem w imieniu Panów właścicieli Si- 
mundta i Kirchmayera do wiadomości, 
że w d. 4  Maja 18 6 9  odbędzie się pu­
bliczna licytacya na wydzierżawienie fol­
warków Olchowce i Zahutyn położonych 
w Starostwie powiatowem Sanockiem a 
to na przeciąg lat sześciu od 2 4  Czerw­
ca 1869  do 23  Czerwca 1875 .

Licytacya odbędzie się w siedzibie za­
rządu dóbr w Tyrawie solnej.

Obszar folwarku Olchowiec składa się:

Roli 1 8 3  m órg 8 0 3  kwadr, sążni
Łąk 68 „ 8 0  „
Pastw isk 4 4  „ 6 3 2  „

Za cenę wywołania przyjętym jest je­
dnoroczny czynsz 2 0 0 0  złr.

Obszar folwarku Zahutyn składa się

Roli 199  m órg 1 2 9 0  kw adr sążni
Łąk 21  „ 7 „ „

k-Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar­
cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego -  we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza— w Pradze w składzie ma- 
teiyałów aptecznych, p. Vsetecky.

Pożyczka premiowa m. Nedyolanu z r. 1866,
podzielona na 750.000 ©blig-ącyj po 10 franków, poręczona 
przez w szystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po­

średnie podatki miasta Medyolann.
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55  ]at) a mianowicie do r. 1881, zawsze 

16 Czerwca, 16 Września, 16 Grudnia,
p r e m i a m i :  ( 6 6 6 - 3 - 1 2 )

franków 100.000. 50.000, 30.000,10.000,1.000, 500 i t. i
Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  łO m a frankami. 

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich W ekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 

w Frankfurcie n. M. do nabycia po ce n ie :
IO frank z r  3 tai. 20 sgr, — 4 złr. 40 c. — 4 złr. w. a. w srebrze

Zakład leczenia woda
Dra internitza w Haitenieutgebeu,

godzinę od Wiednia, pół godziny od stacyi kolei południowej Liesing odległy.
Cudowna okolica górzysta, wyborna woda źródłowa, najzupełniejsze urządzenia kuracyjne, 

niemniej1 piaskowe kąpiele, kuracye elektryczne, gimnastyczne, dietetyczne. Każdej żądanej wiado- 
mości udziela właściciel zarazem lekarski przewodnik zakładu

W r  UWitcheiwn W in t e m i t  z  
(909-1-4) Docent der Wasserheilkunde in Wien, Fleischmarkt Nr 1.

Dla właścicieli koni i gospodarzy!
Zdania o wyrobach weterynaryjnych K w i z d y

S z a n o w n y  P a n i e  K o l e g o !
Relacyę moją, k tórą  P anu  przesłałem  przed kilku tygodniam i o dzielnej 

skuteczności i o sprzedaży  pańskiego Proszku, dołączyłeś P an  do swych ogło­
szeń, a ja  znowu jestem  w możności przestania Panu sześciu urzędownie uw ie­
rzytelnionych świadectw o zbawiennej skuteczności pańskiego Proszku. Nie­
mniej niżej wyszczególnieni panowie wyrazili się z należytem i pochwałami 
i z zupełnem  nznaniem  O skuteczności pańskiego bydlęcego Proszku, u ży ­
wanego w rozm aitych chorobach bydła i koni. P an  A dam , ?ządca w Luschitz; 
— pan D ittrich, rządca ekonomiczny w B runnersdorf; — pan Rudolf Kirach, 
właściciel dóbr w Milsau — pan Józef Ehm ig, właściciel dóbr w R a c h l;— p. 
G erm ann D ittrich , właściciel gospodarstw a w Rachl — pan Antoni Z im m er- 
mann, dzierżaw ca gospodarstw a w Neudotfl —  pan Izydor, właściciel gospo­
darstw a w W e in e rn — pan Habenrichter, właściciel gospodarstw a w Gosen ltd

P rosząc jeszcze Pana o prędk ie  przysłanie mi przez p. P . N etvinga w 
P radze 200 m ałych i 250 dużych pakietów  pańskiego proszku wraz z rachun­
kiem, który odwrotną pocztą wyrównam, pozostaję z wysokim szacunkiem

K aaden. Ed. Hellmessen, aptekarz.

Panu F r a n c .  J a n o w i  K w i z d z i e  w K orneuburgu!
Z przedłożonem i mi nieostęplowanemi dowodami dosłownie zgodne.

W iedeń. £ r .  F lo tya n  Fischer, c. k. Notaryusz.

W ielm ożny Pan Franciszek Jan  Kwizda w K o rn eu b u rg u !
Za pośrednictwem  Jego Ekscellencyi pana m istrza nadstrzelców  Btllowa, 

otrzym ałem  od Pana P roszk i bydlęce, które mi oddały  wyborne usługi.
Gdy obecnie zapas tychże kończy się, chciałbym  Pana prosić o p rzy s ła ­

nie mi tych Proszków za 10 talarów, i to albo wprost, lub za pośrednictwem  
najbliższej położ nej Ajeneyi, a pobranie sobiu należytości pocztą.

Z uszanowaniem
Ktlren przy Preetz (w H olsztyńskiem ). w. iOierkt w. r.

(IS 63  inspektor.

P r a w d z i w e  m a do nabycia:

W dniu t  Maja 1 8 6 9 ,-  Pierwsze losowanie
™“j Brunświckiej Pożyczki premiowej
z w ygranem i: t a l a r .  80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 
36.000, 30,000, 27 000, 35.000, 30.000, 16.000, 15.000,
i t. p. N ajm niejsza w ygrana je s t w pierwszem  ciągnieniu tal. 31 i stopnio­

wo zwiększa się do 40 tal.
Oryginalne Obligacye po 20 tal. —  30 złr. w. a. srebrem,

są do nabycia u wszystkich Baukierów i W ekslarzy w kraju  i za granicą, 
a szczególnie zaś u podpisanego.

„F. JE. F u l l l  C. Bank- und W echselgeschaft in F r a n k f u r t  a.M. 
J I ^ F ^ a k u p n o  i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo­
wych, Akcyj i t. p. W iększe ilości pow yższych Obligacyj sprzedajem y w edług 
kursu giełdowego z doliczeniem małej prowizyi.  (787-20-)

w Rynku głównym 
we L w o w i e :

|fĘT «  KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI,
w kamienicy p. Kirchmayera; p. J ó zef Jnhn , —  we L w o w i e :  
P P . tśoiist. I,vhierski, P io tr  JMikolasz aptek., J .  B erlin er  ap te­

karz  i S .  Mlucker aptekarz,
B ^ p * T ak że  znajdu ją  się Składy  praw ie we wszystkich m iastach G a l i c y  i 
 O których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
f ld r T P T P l l i f 11 Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezDiac7vS ™ 
USir^eieme I wiadamia się, że tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać naieżv 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneuburgu.

Miejsce kuracyjne KARLSBAD w Czechach.
Słynne w świecie C i e p l i c e ,  których skuteczność w chorobach żołądka i k a ­

nału  kaszkowego, w ątroby, śledziony, organów urynow ych, w biegunce cukrowo- 
urynowej, gośćcu itd., przez żadne podobne wody m ineralne przew yższone nie były 
Otwarcie zakładów  kąpielowych w nowo w ybudowanym  domu k u r a c y j n y m  (kąpiele 
z  w ó d  minera nych b ł o t n i s t y c h  , parowych i  natryskowych) w ł a z i e n k a c h  sprudlo- 
wych i m ł y ń s k i c h ,  k ą p i e l i  ż e l a z i s t y c h  i  s z c z a w o w y c b ,  dalej otwarcie zdroiów mu 
zyki Igo Maja. Otwarcie teatru i rozpoczęcie zebrań  w domu kuracyjnym  w n o ' 
owie Maja Czytelń,a dla dam  , m ężczyzn ju ż  od 6 Kwietnia otw arta Kościół ka­

tolicki, protestancki, anglikański, rosyjska cerkiew, h rae lick a  bożnica. Zachw ycająca 
i zdrow a okolica, stacya telegraficzna i pocztowa. N ajbliższa stacya kolei ż e l a z n e j  
w Chebie i Schw arzenbergu 6 a Pilzno 9 godzin odległe. W ody m ineralne i produkta 
zdrojowe K arlsbadzkie rozsyłają się we wszyitkie strony świata. Bliższych wiado­
mości na zapytanie udziela R a d a  m ia sta . (915)

Wiadomość dla właścicieli koni.

Pastwisk 173 98 6

Za cenę wywołania przyjętym jest je ­
dnoroczny czynsz 1 2 0 0  złr.

Pisemne oferty, opatrzone w 1 0 ° /0 wa 
dium, mają być najdalej do 3  Maja 1869  
wieczór do Zarządu dóbr oddane.

Kaidy życzący sobie dzierżawy ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 10°/0 
od ceny wywołania jako wadium albo 
W gotówce lub w papierach rządowych.

W arunki licytacyi mogą być każdego 
czasu przejrzane w zarządzie dóbr w Ty­
rawie solnej. (7 2 2 -3 )

Zaprasza się niniejszem mających chęć 
dzierżawienia, aby się na oznaczonym 
dniu w miejscu licytacyi zebrać raczyli.

Ząrząd dóbr Mrzygłód.
Tyrawa solna d. 12 Kwietnia 1 869 . J

B A N K  G A L I C Y J S K I
d la

HANDLE I PRZEMYŚLE,
w K rakow ie,

zawiadamia PP. Akeyonaryuszów, ze pierwsza
wplata 4 0 ° |«  c z y l i  Z łr .  8 0  W . a .  za
każdą akcyę winna być wniesioną w przeciągu

czasu

od 1 do 2 0  M aja p. b.
do Kasy Filii Galicyjskiego Ban­
ku Hipotecznego w Krakowie,
która do przyjmowania powyższych wpłat u-

powaźnioną została.
W  Krakowie d. 17 Kwietnia 1869.

FABRYKA
chemicznych wy­

robów

S p o r t u

<S - - ,  '/AL'S 7  Ci HAJui7(?l ,

sł- - Doktora

Kriegera
w  G r a  ci i .

zaleca panom W łaścicielom koni i Gospoda­
rzom  swe w yroby

chemicznych artykułów
Sportu.

/ ■9'-.

. W yroby te odznaczone były ponownemi zamówieniami i świadectwami J. ksią­
żęcej Mości księcia Rohana, feldm arszałka księcia Montenuovo, kom endanta kra ju  
w Czechach hrabiego Wrangla, szam belana króla szwedzkiego i właściciela szw edz­
kiego „ b p o r tu /  c. k. porucznika Teodora Webera ad ju tan ta  feldm. barona Ga- 
denza, hrabiego B eli S ła ray  i innych ludzi fachowych, i o tych zam yślam y od 
czasu do czasu dotyczące świadectwa ogłaszać.
Sporting: Liquid I., niezawo 

dny środek dla chorych koni, szcze­
gólnie jak o  wxmacniajacy śro­
dek przeciw  sztywności nóg, poraże­
niu, osłabieniu k rzy ża , kolan, pęcin, 
reum atyzm owi i t. p. F laszka złr. 1'25. 

Sporting- Liquid II., specyalnie na 
spuchnięte nogi, opuchłe stawy. F la  
szka złr. 1*25.

Homeopatyczne Apteczki kie­
szonkowe dla zwierząt, złożone 

przez D ra  K riegera w aptece V. G rab- 
lowitza w G razu. Za sztukę 6 złr. 

Tynktura na gnicie strzałki.
Flaszka 1 złr.

1’issboll, jed n a  doza 35 cent.

Angielska Fizyka, 1 łu t 25 cent 
w słoikach po 4 i 12 łutów. 

Glycerynowe smarowidło do 
siodeł, przez które skóra na siodłach 
i rzem ieniach nabiera miękkości. Słoik 
1 z łr.

Angielskie smarowidło na ho- 
monta, przez k tóre hom outa nabie- 
ra ją  pięknego, czarno-niebieskiego po­
łysku. S łoik po 1 złr.

Oliwa na skóry, nadająca miękkość 
skórze, do zachowywania skóry, rze­
mieni, uprzęży, butów. 1 funt 75  cent.

Czernidło na skórę, nadaje moc­
no czarną farbę, nie farbując. 2  funty 
90 cent.

f Zamówienia za pobraniem  należytości wykonywa głów ny S k ład  rozsyłkow y 
Jozefa  Rozenztveit/a  w Wiedniu, Leopoldstadt. Ctornergasse
H. 3. Również nabyć m ożna: w Tarnowie u p. H enryka K o y a— we Lwowie u p. 
A. Mańkowskiego, p. F. W. Kralikowskiee/o i p. I- K le in a — w Nowym Sączu u p. 
S. L ich tm ana— w Opocznie u p. A . I. Skuherskiego — w Rzeszowie u p .  Ig, Rchai- 
tera i  S p ó łk i—  w Białej u  p. Józefa  Knausaf — g J ^ 'D o  każdego artykułu  dodaje 
ię przepis użycia. O pakow anie po cenach kosztu. — Składy  na prowincyach u rz ą ­

dzają się. (838-13-60)

(721.3-3) Założyciele.
Zdrij szczawowy Giesshflblerski

„ K r ć l a  O t ton a .44
Ten tak z lekarskiego względu pełen wartości, a jako  napój odświeżający z wi­
nem ju b  bez tegoż tak ulubiony szczawik, rozsyłanym  jest obecnie w całych 

i pół-kam ionkach i flaszkach szklannych przez 
Zakład zdrojowy Oiesshublerski 

niatton i S  K noll tr K a rlsb a d zie  ( C z e c h y )
(W łasny skład  w W iedniu, M axim ilianstrasse N 5) i przez w szystkie większe 
H andle m ineralnych wód w kraju i za granicą. Broszury, przepisy  użycia i cęn-

mki bezpłatnie. ( ( 730-4-12)



CZAS z Niedzieli 25 Kwietnia 1869

C E N N I K
Nasion, Jarzyn, i kwiatów

w  O i i n i n l s k a c l i
poczta Tarnów, łut w. ct

Kalafiory wczesne, Angielskie i Holenderskie 45 
„ Najwcześniejsze karłowe 300 ziarek 16
„ późne A ngielskie......................... ..  • 46

Kalarepa najwcześniejsza Wied., z małenn u-
ściami b ia łem i............................

dto z niebieskiemi liściami • • • •
ft późna wielka, biała i niebieska.

Kapusta prosta najwcześniejsza, biała mała 
n „ cetnarowa, wielka niska .
,  „ Brunświeka, olbrzymia plaska 32
_ „ czerwona na sałatę ■_ . . . • 16

Włoska najwcześniejsza, Wied. kari. 20
późna wielka ż ó ł t a .................. 15
Brukselska czyli francuska . . 20 

Karpiele olbrzymie .białe i żółte, funt 80 c. ł. 
Turnips angieslki funt 80 ct. . . . . .  . . 
S a ł a t a  głowiasta Forella i Berńska żółta. .  .  15 

inspektowa • • • • • • • # • «  #15
Selery gładkie w ie k ie .......................................... 16
p^iy gładkie wielkie zim. . . . . . . . . .  16
Pietruszka długa gruba funt 40 cent., cukrowa

w czesna................................................................
Rzadkiewka miesięczna biała i różowa . . . .
Cebula biała łut 25 ct., żółta hol. funt. 1 złr. 20 

cent, łut . . . . . . . . . . . . . . . .
Marchew czerwona długa, wcz. brun. f. 65 c.
Ogórki wc leśne pełne d ługie.............................. 20

„ Chińskie olbrzymie . . . .  30 ziarek 15
„ Wężowe zielone długie............................ 35
„ Inspek. ang. plenne i wężowe 10 ziarek 
„ „ Najwcześuiejsze, po 10 ziarek 8

Groch najwcześniejszy p le n n y .................. funt 3J
„ Karlik francuski i cukrowy . . . . „ 3 . 

Buraki olbrzymie dla bydła . . z pa. garniec 70 
B ćwierć z opakowaniem 6 złr.

Majeranek . . . . . . . . . . . . . . .  łut 30
Rezeda pachnąca.................................................. 30
'Trawa niska delikatna, na trawnik mieszanka,

garniec.................................................. złr. 1 c. -
Rzepa okrągła biała, funt 50 ct............................. 6
Ćwikły funt 45 ct......................................................5
Pieprz turecki czyli Papryka.............................. 40
Melony i Kawony po 15 ziarek.......................... 10

K w i a t y :
Lewkonie wielkokwiatowe pełne, 12 kolorów

po 100 ziarek.......................................85
dto 12 kolorów po 50 ziarek...................46

Astry pełne z piwoniowym kwiat., 12 kolorów
po 100 ziarek........................................75

dto 13 kolorów po 50 ziarek...................40
50 gatunków kwiatów letnich piękn. złr. 2-50 — 

2a gat. złr. T70 — 12 gat. 75 c. — 12 gat. oz­
dobnych 1 złr.ę— 12 gat. ziraotrwałych 80 c. -  
Gwoździków pełnych 120 ziarek 10 ct. — Balsa- 
minów kameli. pełn. 100 ziarek 15 cent.— Brat­
ków pięknych 100 ziarek 6 cnt. — Werben 100 
ziarek 15 cent. (378-11-12)

H o r s y  s tek .

4 „ 15

Dom Komisowy i Spedycyjny 
/Sf. Z aw adzkiego

w K r a k o w i e ,  ulica Wiślna Ń. t74/aG9, 
otrzym ał w komisie na Gabcyę i Kraków 

nakłady książek 
J .  J .  K r a s x e w s k i e g o  :

„Omnibus" Zeszyt I, przez B. Bolesławitę.
cena tal. — sgr. 6

dto „ ”
„Kazanie ks. Piotra Skargi

0  miłości ku Ojczyźnie, po­
dług wydania Krakowskie­
go 1600 roku...........................

„ Archiwum W rób lew ieck ieZe­
szyt L, z rękopismów, wy­
dał W. T................ ....

B Wspomnienie Polesia, Wołynia
1 Litwy," wydanie paryskie 
illustrowane przez J. I. Kra­
szewskiego ..................................„

J |^ F " K sięg a rzo m  udziela się  stósow ny  
rabat. (633 -1)

Oznajmiam Szanow nej Publiczno­
ści, Je na to lato urządziłem  
sw ój OgTÓdelt tak zwany

pod Kopceni Kościuszki,
przy u licy Zw ierzenieckiej, w  jak najdo­
godniejszy sposób: są d w ie kręgieln ie i
b i l a r d ;  muzyka wojsko­
wa gryw ać b ędzie w  każdą n iedzielę  
i św ięta . Mam przeto ufność, i e  mój 
ogród ek  b ęd zie  uczęszczany od S zano­
w nej P ubliczności. Za dobroć napojów  
i potraw, szybką i rzeteln ą  u sługę, za­

ręczam .
J o x e f  T y l k o ,  

(870-2-3) Restaurator.

Uwiadom ienie.
N ieom ylne i prędk ie w ytęp ien ie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

Cena flaszeczkl 50 cent.
Takowej niefałszowanej dostać można: 

w K r a k o w i e  u pana iTi, J a w o r n i c ­
k ie g o ,  we Lwowie u pp. Konstantego 1- 
skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
pp. T. A. Wielogórski i H. Koy. (141-21)

N, 2 9 5 .  D. R . N.

Słabości piersiowe.

SYROP Z NADFOSFORONU

pp.GRIM AULTetC1̂ aptekarz r w PARYŻU

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
dozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo­
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po­
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel', p°d jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia. Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.“

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo- 
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berline­
ra i Piotra Mikolasza ; w Brodach w aptece 
p. F ra w sa ;  w Wiedniu w Składzie materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder, i w apt. p. Szai- 
tera w Rzeszowie; w Pradze w składzie mate­
ryałów aptecznych p. Pr. Vsetecky. (749-24 32)

Rady Nadzorczej Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
W  K R A K O W V K )

zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad §. 86 Statutu, że

ósme porządkowe Zgromadzenie Ogólne
zbierze się

w dniu .Algo fi ii ja b. r. o godzinie flOtcj
przetl południem

w  gmachu Tow arzystw a N aukow ego w  Krakowie.

Stósownie do statutu, Zgromadzenie Ogólne odbyć się powinno w pierwszy poniedziałek 
miesiąca Czerwca, —  gdy atoli dzień ten przypada w b. r. dopiero 7 t. m. —  gdy nadto w dniu 
3 Czerwca rozpoczyna się w Krakowie wystawa rolnicza, —  raczą zapewne Członkowie Towarzy­
stwa uznać za usprawiedliwione powyższe przyspieszenie terminu.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące:

A .  W dziale ubezpieczeń od ogn ia:

1) sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jej w ósmym roku istnienia Towarzystwa, to jest, 
z okresu czasu od dnia 1 Maja 1868 do dnia 30 Kwietnia b. r.;

2 )  orzeczenie co do udzielenia absolutorium Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków;
3 )  wybory członków Rady Nadzorczej do drugiej kadeneyi, według §. 90 Statutu ustępu 

trzeciego w b. r. występujących, —  tudzież w miejsce tych , którzy rezygnacje swoje 
złoży li;

B .  W  dziale ubezpieczeń od gradu:

Stósownie do §. 5go warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, nąstąpi po zamknięciu 
obrad w sprawach działu ogniow ego:

sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w piątym roku, w tym  dziale dokonanych ; 
orzeczenie co do absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków.

4 )
5 )

Kraków dnia 24 Kwietnia 1869 r.

(739-1-3) -Adam h r . P otocki.

J u ż  n i p  n n ł r 7 p h a  f r n ł p r f l  I Maj ą0 H y nie ic(3n3 prawdziwie słynną  H U /. m c  p u i r z u u d ,  i r o i e r d !  w cajej  E uropie z tak Ogromnem po­
wodzeniem  w ziętą P astę  do p o d ło g i, do najłatw iejszego, najtrwalszego i 
najpyszniejszego zapuszczenia wszelkich p od łóg  bez pom ocy frotera, nie po- 

żi*dnego zachwalenia. —  Na 1 pokój 1 złr., na 6 pokoi 5 złr. na 12 10 złr.
fzaińe nomoH " po8a!lzkl- Nr N, Jas.ny> na miękkie posadzki. N. III. ciemny na zwy-czaine podłogi!! — biezmmerne powodzenie tego dotychczas niezrównanego wyrobu spo­
wodowało konkurencyę tak zwanych podobizn; uważam zaś niżej mej godności ostrzegać 
przed takiemi oszustwami. J b (572-5 6)
1 9 “ O r y g i n a l n a  a n g .  E s s e n c y a  n a  p l a m y ! ! !  jako jedyny praw­
dziwy środek na plamy każdego rodzaju, bezwonny i nieszkodzący kolorowi 
materyj, 1 flakon 70 ct., 12 flakonów 7 złr. 50 cent.]

Składów komisowych tych obydwóch wyrobów nie urządza się wcale. 
Słynna w świecie najlepsza a m ery k a ń sk a  P o litu ra  na meble, 

(non plus ultra) do politurowania wszelkich mebli, za pudełko 60 cent.
1 rzy większych zamówieniach odpowiednia prowizya. Zamówienia w kraju i za grani­

cą za gotówką lub pobraniem należytości. Listowne polecenia należy adresować: 
n n das r  abriks-Etablissement und General-Depot', filr die k. oesterreichische 

und ungarische Monarchie.“ V. M i s  chin  in  U  len .
Stadt, Him m elpfortgasse Nr. 4.

W IZ Y K A T O R Y E
zwane

przyjęte do szpitalów francuskich cywilnych i woj­
skowych z rozkazu Ilasty zdrowia publi- 
cznego. Wizykatorye te, które noszą podpis 
Albespeyres na etykiecie zielonćj, działają w 6 
lub 8 godzin najdłużćj. Prócz tego, papier 
Albespeyres utrzymuje z siebie samego ro­
pienie obfite i regularne, bez woni, ani dolegli­
wości. Każdy arkusz papieru opatrzony jest na­

zwiskiem Abespeyres.

KAPSUŁKI RAQU1N,
potwierdzone przez Akademią medyczną fran­
cuską, która sprawdziła ich skuteczność 1 otrzy­
mała sto najzupełniejszych kuracyj na stu oso■ 
bach dotkniętych zaraźliwemi chorobami. Aka­
demia zatem orzekła, że kapsułki te są dosko­
nalsze nad wszelkie preparacye iHopnhu. Ka-

potwierdzażdy flakonik zawinięty jest w raport potwi 
jący, wydany przez Akademię medyeźną.

W Paryżu na Faubourg St. Denis N. 8 
głównych aptekach za granicą.

Sprzedaż trw a tylko 10 dni j odbywa się jedynie w Hotelu Drezdeńskim na 1 piętrze.

I W  Podczas trwania tutejszego jarmarku
będzie wyprzedawać pierwszy i największy skład fabryczny płócien i bielizny Scliostala i I l a r t l o i u a  
dnia nabytych od upadłej firmy P. cało zapasy wszelkich gatunków płócien, stołowej bielizny rhnstpi 
kołder, gotowej bielizny damskiej i męzkiej, za dotąd nieznany beicen . Wyprzedaż trwa tylko 1 

dobroć towaru, rzetelną iniarę daje powyższy skład fabryczny najzupełniejsze zareczenie
xr A  n i  t t  r»*. n n r l o  ł  n i i o l l f l P  f f G  7 ń n f l S l 1  W? i o r 7 \ r n i o l a  u m r u r n l i l i  n u  *  *

a za

Wie.
3 nosa, 
2 Maja,

icien- 
że

60

25

Sprzedaż w  K rakow ie odbyw ać s ię  będzie tylko przez 1 0  dni jed yn ie  w  Hotelu Drezdeńskim  na 1 p iętrze.

Ceny towarów płóciennych, chustek do nosa itd.
jest jeszcze w zapasie- 

117 sztuk niewyprawnego płótna domowego czysto
płóciennego sztuka ty lk o ............................................8 złr 25 c

85 sztuk 30 łokci płótia skórzanego, ręcznego przę­
dziwa ty lk o ........................ ....................................... .....

125 sztuk 3o łok. wyprawnego cienko nicianego płótna
białej przędzy ty lk o ................................................ .....

78 sztuk 30 łokci płótna wyborowej jakości 12 do 13 —
15 „ 37 B płótna Creas nader cienkiego ! 5 do 18 ” — "
62 „ 80 „ s/4 szer. płótna na koszule 15, 15-50 do 20 złr.

124 „ 60 i 64 łok. % szer. holenders. rumburgs.
Bielfeldz. i niewyprawnych web batystowych, naj­
wyborniejszych i najlepszych czystych płócien po 
Złr. 18, 20, 25, 30, 35, 40 do 80 .

64 sztuk płótna na prżeścieradła bez szwu % 9i. i '»/ szerok 
po zlr. 18, 20, 23 i 25. 4

36 tuzinów serwet stołowych po zlr. 3-75 i 4-50 Serwet adamaszk 
po 5-60, 6 do 8 złr.

U i l4/„ łokci szer. od 1 zlr. 90 c. wyżej. 
ad»^ra p 80^ adYmka po 8- 8'60, 9 do 10 złr., bardzo cienka 

a” kowa dymka gradl 14, 15, 1C do 18 zlr.
_  Y na 6, 13, 18 i 24 osób od złr. 5 wyżej._  . ---------------—.. -  wyżej.

Ceny chustek do nosa płócienno-batystowych 
białych i kolorowych.

Razem 850 tuzinów w zapasie.
Chustki do nosa dla dam i mężczyzn tuzin złr. 1-80 i 2. 
rrawdziwe płócienne chustki do nosa tuzin złr. 2-50.

" • , .  " .  , , », » « cienkie złr. 2 80, 3-25, 4, 4-50
JNader cienkie płócien, lub francuskie batystowe chusteczki lino-ba- 

tystowe tuzin po złr. 5. 6, 7, i 8 do 12 złr., bardzo cienkie glas
batystowe chusteczki a jour za sztukę złr. 1-25 1-50 1-75
do 3 złr. najcieńsze. ’ '

Chusteczki batystowe z kolorowym brzegiem tuzin złr 4 5 6 do 
10. kolorowe ehusteczki płócienne tuzin po złr. 4 -75, 6.60 ’ 8 ś0.

C en y go tow ej b ie liz n y  d a m sk iej i m ę z -  
h i e j i  k tó ra  je s t w zap as ie  w k ażd ej w ielkości. P rz y  
o d b io rze  jed n eg o  tu z in a  koszu l, g a te k , kaftan ików  z n a ­

czna zn iż k a .
K o s z n le  m ę z k ie  z prawdziwego płótna po 2, 2-60, z cienkie­

go rumbnrskiego, bielfeldzkiego lnb holenderskiego płótna po 
3, 3-50, 4 , 5 do 8 złr. Koszule batystowe pięknie haftowane 
najmodniejsze 6, 8 ^  wyborna ręczoa robota# 

H o fiz u ie  m ę z k ie  z najcieńszego angiel. szirtingu, gors, man- 
kietki i kołnierz z najcieńszego płótna złr. 3-25, 3-75, 4-50 
z gorsem batystowym francuskim 5-10, 6 do 7 złr.

H o a z n le  m ę s k ie  k o lo r o w e  
2, 2-50, najcieńsze złr. 2 75.

Gatki wedle niemieckieku lub 
płótna po 130, z

najnowsze i najlepsze po złr.

ieku lub francuskiego kroju 
rumburgskiego 1 -60 , 1-80, 2  ( z domowego 

do 2-50.
Kołnierzyki męzkie, najnowsze, najmodniejsze i najcierisze do kaź- 

dego tuzina pudełko, tuzin 2-75, 3-25, 3-75 zlr. Mankietki dla 
mężczyzn tnzin 4*50 Q° c złr.

Koszule damskie z czystego płótna po złr. 1 80 c., ładnie dzierga^ 
ne zlr. 2-25 i Jeszcze w zapasie 45 rozmaitych
gatunków bardzo kosz“1 damskich*^ haftom^wkła­
dami, koszul fantazyinycb po cenie od 3, 3-50, 4 , 5 , 6. do 10 złr.. 

Koszule damskie nocne z długiemi rękawami z eienkieeo 
3-50, 3-75. pięknie haftowane s, o do 7-5C,

Gorsety 
tingi .
wkładami najnowsze

Majtki damskie z najlepsze o angielskiego szirtingu, najdogodniej­
szego kroju złr. 1-50, 1 7 5 , 2 , pięknie haftowane zlr. 3 do 3-50.

mankietki haftowane 40, 60,

płótna

i negliżyki z ° ajc'e^ zeg° perkalu lab angielskiego szir- 
u po l-lO, 2 ’ . r„ K . złr., paradne z haftowanemi 
adami najnowsze 4 50, », b do 6 złr.

<>arnltnr damski, kołnierzyki i 
6ó, 70, 60, najcieńsze złr. 1-20.

Kpniinlce pod krenobny do krótkich i długich sukien więcej jak 
w 60 gatunkaoh 2-ou,. o, J-łO, 4 , bardzo cienkie z wkładami 
6, 7, 8 do 10 złr.

Oprócz tu wymienionych znajduje się jeszcze kilkaset przedmiotów w zapasie, które po bajecznie niskich cenach 
sprzedanemi będą. Zamówienia zamiejscowe uprasza się przesyłać do składu fabrycznego w Wiedniu nod adresem- 
SCI,ostał c t H artle iii In W ien  Grabcu Nr. 30 „zur goldenen Krone“, W  Krakowie trwa  ̂wyp'rzeda"“ z

znajduje się jedynie w Hotelu Drezdeńskim na I piętrze.10 dn i i

K u p u ją c y  za  5 0  z łr .  o tr z y m u ją  zn a czn ą  zn iż k ę .

W S r jK

Zawsze św ieże

W oily  mineralne
w Handlu towarów korzennych

pod firmą

J. Goldwasser,
S tr a ilo m , dom Deichesa, sklep narożny 

przy moście. (730-1-5)

*

XXVII Zebranie niem ieckich Gospodarzy i Leśników
w Wrocławiu od 9 do 15 Mąja 1869.

Z a okazaniem  biletu  na członka (p o  4  talary do nabycia u Jeneralnego  
sekretarza p. K o r n a ,  W rocław , Frankelplatz Nr 7 ) ,  udzielają częścią  bezpłatnej 

y  z P °^ rrotem i częśc ią  za p ó ł c e n y , następujące zarządy k o le i:  A ussig- 
s m j, T ep lick ie j, G alicyjskiej Karola L u d w ik a , Północnej Cesarza Ferdynanda, 
i T f 1"' pZ i 0We{’. *'°^uc*n‘ow e j > P o łu d n iow o-p ó łn ocn ej łą czą cej, G esarzew icza R u -  
o. a, is icj ról. w ęg ier .-p ó ln ocn ej, L w ow sk o  - C zern iow ieckiej, C zesko w sch o-  
n iej, use .era z i e j ,  G rad zk iej, K oflach sk iej, S ied m iogrod zk iej, C esarzow ej 

Elżbiety, M ochackiej, Funfkircheńskiej, Cesarza Franciszka Józefa . ( 912-1-2)

KĄPIELE w
Otwarcie z dniem 1

EMS
Halit.

Wody w 
są one bardz 
który osłabia
czyni trawienie ich bardzo łatwem.
. , Kuracya w Ems, z powodu wybornego urządzenia zakładu pod względem temperatury, może 

Z,0?* Z J?d.nakoYTm 8kutk!eB?’ ^  na wiosnę jak i w lecie; zdarza się nawet ogromna 
iść  wypadków, gdzie miesiące umiarkowane pory daleko lepiej odpowiadają leczeniu wielu 
orycn,  ̂ (905*1-6)

„i. )ego zamknięte^zabudowania, obszerne galerye spacerowe, gdzie temperatura cią-
falerpa i h ’ az|enkl> żrdd*a Kdz,e się pije, pawilon do wdychania, piękna żelazna
f  t   ̂ T ’ n.ako.n iec pyszne salony tegoż domu, wszystko jest połączone dla wygody

v,tl?;iJHS a ak 8 mo^ cy sam przez się .łużyć za wzór dla innych. 
Kommunikacya szybka i dogodna ze wszystkiemi krajami koleją żelazną Nassauska.

C. k. wyłącznie uprzywil.

SKŁAD FABRYKI MASZYN
Jakóba flunk a.

inżyniera i

C. k. sam o-

80 i w 
(744-41)

uprzyil. Friedm anowskie  
działające

Pompy nasycające kotły 
i pompy parowe.
Chwjtacze iskier,
Aparata dla lokom obil, dla kom inów  
statków  parow ych, fabrycznych i pa­

row ych.

W y z i e w a c z e
dla kom inów  fabrycznych, Suszarń.

Wentylatory dołowe i 
ccntryfiigalne Wenty­

latory dla kuźń, 
w ed łu g  R i t t i n g e r a .

Arniatury do kotłów,
Odprowadzacze w ody zgęszczonej dla 
aparatów p a ro w y ch , ogrzewających, 

gotujących i su szących .

Pompy ssące i tłoczące.
ob rotow e i centryfugalne.

Patentowane Owizdki,
dające znak potrzeby nasycenia  kotła 

parowego.

Wentylatory I narzę­
dzia wentylacyjne/

dla Sal jad a ln ych , Kawiarń, Fabryk, 
Szkół, Szpitali. Stajen

właściciela przywileju w W i e d n i u ,  
B ra u n erstra sse  H. 3 .

D y m  p o c h ł a n i a j ą c e  
Og-niska, 

patent Z w i l l i n g e r a ,  
dla k o t łó w  p a r o w y c h , W y .

g o to w a ł u, S u szarń , 
Zaręczona oszczęd n ość opału 1 2  do  

4 0  na sto.

C. k. w yłącznie uprzyw.
Piece odżywiające spo- 
dium i Piece d*o zwę­

glania, kości,
dla Fabryk cukrow ych  i Fabryk sp o-  
dium  w  w ielu  znaczniejszych Zakładach  
z najlepszym  skutkiem  w  n ieu stann ym  

ruchu będące.

Piece wentylacyjne
z lanego ielaza do S u szarń , 

Piece opałowe i powie 
trzem grzejące, (*)

dla Salonów, Mieszkań, Sypialń, Fa­
bryk, Pracowni, Szkół, Szpitali, Biór 

Komptoarów.
K u c h n i e

przenośne, zelazne i murowane każdej 
wielkości i wybornej konstrukcyi.

(*) Na zasadzie porównawczych prób opa­
łowych z piecami inszych systemów i osią 
gniętej znacznej oszczędności materyału opa­
łowego, zaprowadzone zostały te Piece we 
wszystkich Biórach administracyjnych i loka 
lach ruchu c.k. uprzyw. Kolei Północnej i c.k. 
Kolei Południowej Obecnie istniejące Piece 
pokojowe . Kuchnie, mogą według tego sa 
mego systemu być urządzone, a to fa w ft  bez 
potrzeby zupełnego burzenia Pieca. Zaręczona 

„  . • • . oszczędnośćCopału 26 do 40  na stó §
™ ~ , " ! . . r Zelt,'S 0 . roa“ ju ” “ 2?ny Kotły ptrowe, M«-

tab -  - ' - - - -szyny gospodarcze, pomocnicze, urządzenia 
najszybciej ryczne, wypełniają się jak 

(77T-8-12)

l Br o v i d c n t i a “W
lowarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w  Wiedniu,
założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300,000 złr. 

i na mających się zebrać znacznych
funduszach rezerwowych ubezpieczone:

Straty, wynikające u zwierząt domowych przez zarazę, pojedyncze (sporadyczne) 
choroby nagłe, nieszczęśliwe wypadki.

Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w budynkach mieszkalnych i gospo­
darskich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towaro­
wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach 
uszkodzenia, które poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach itd. itd ' 
przez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd.

Szkody zrządzone płodom ziemnym przez gradobicie.
Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać wogóle w interesie dobra ogółu 

a w szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w dalszym ciągu 
w zakres swej czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw 
szkodom zrządzonym przez mróz, wylao wody, oberwanie chmur, jako też hipote­
czne zabezpieczenia. "

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela D yrekcyi w Wiedniu (Bacherstrasse 
Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa gdzie ró­
wnież przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń. ’ ®

Wiedeń w Kwietniu 1869 r.

n a d a  Zan'iado w cza . P yrelecya.
Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyjąłem 

jeneralną reprezenlacyę dla L w o w a ,  K r a k o w a  i G a l i c y  i. Polecam się łaska­
wym względom i proszę o nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się do zabezpie­
czenia bydła, od ognia i gradu, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze wykona­
nie tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się najchętniej tak w mym biórze, jakoteż 
w zaprowadzonych wszędzie ajencyacb. J ó x e f  N i e r e n s t e in ,

( 902-1-26) we Lwowie.



6 CZAS z Niedzieli 25 Kwietnia 1869.

t
W  Poniedziałek d. 26 Kwietnia r. b. 

odprawi) się 

o godzinie 10 z rana 

l a b o ż e ń a t w o ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

Jenerała Józefa hr. Załuskiego
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW

( 36 3) * ■ 1

+
Za duszę ś. p.

PADLINY TAŃSKIEJ,
zmarłej d. 16 Kwietnia r.b. w Drohojowie, 

odprawi się 
w KOŚCIELE 00. REF3RMAT0W 

na dniu 27 Kwietnia o godz. 10 rano
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e ,

na które tn zamieszkali syn i córka z mę­
żem Krewnych, Przyjaciół, dawnych S ą­
siadów i pobożną Publiczność zaprasza'"

Pamiętniki Rufina Piotrowskiego
z pobytu na Syberyi 

sprzedają wszystkie księgarnie, 
w  K r a k o w ie  k s ię g a r n ia  D. E. 

Priedleina  po l a/3 tal.
(694-6-12)

L ic y t a c ya.
Wydział Rady powiatowej Krakowskiej 

podaje do publicznej wiadomości, ii ce­
lem dostawy w r. b. konserwy na drogi 
krajowe Lubelską i Barańską, tudzież r e ­
peracji mostu Nr. 5  na tej ostatniej, od­
będzie się ponownie 

d n i a  3 0  K w i e t n i a  r .  b .  o  g o ­
d z i n i e  l O  x  r a n a  

w  Kancelaryi Wydziału powiatowego Kra­
kowskiego publiczna licytacya, pod tymi 
samemi warunkami, jakie już pod dniem 
6 Kwietnia r. b. były ogłoszone w „Cza- 
sie“ Nr. 80. W  razie, gdyby i w tym 
terminie nie doszła do skutku licytacya, 
odbędzie się w trzecim terminie dnia 7 
Maja r. b., również o godzinie 10  przed 
południem. Oferty pisemne przyjmowane 
będą aż do chwili rozpoczęcia licytacyi.

Kraków dnia 2 4  Kwietnia 1869 .
(928-1-2) H r e i e s :

Mierossowski.

D o  B i u r a
ces. kr.

Towarzystwa gosp.-rolniczego
KRAKOWSKIEGO ( io-3-«) 

nadszedł świeży i ostatni w b. r. transport

Końskiego zęba
czyli Kukurudzy amerykańskiej.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 1011. --------------

Magistrat królewskiego wolnego miasta 
Podgórza podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem odnowienia zużytych cho­
dników b-ukowych, wzaz z wodościeka- 
mi w samym Rynku, jak niemniej na od­
nowienie zużytego, a nawet za wąskiego 
chodnika w ulicy Wiślnej, od rogu do­
mu pana Schornsteina, aż do granicy 
realności dawniej pana Hermana Barucha, 
odbędzie się w dniu 3  Maja 1869 , w gma­
chu Magistratu, o godzinie 10 przed po­
łudniem, publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
rena w kwocie 9 79  złr. 8 0  cent. w. a. 

Wadyum wynosi 100  złr.
Deklaracye pisemne tylko do godziny 

11 przed południem przyjmowane będą.
W arunki licytacyi mogą być przejrza­

ne w Biurze Magistratu. (734- 1.3) 
Podgórze dnia 19 Kwietnia 1869.

Ogłoszenie licytacyi.
£N. 1766 ~

Magistrat król. wolnego miasta Pod­
górza podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem odnowienia połowy budyn­
ku stajennego, pod L. 1 81  w Podgó 
rzu, do Cegielni miejskiej należącego, od 
będzie s:ę w dniu 3 Maja 1869, w gma­
chu Magistrali’, o godzinie 10 przed po­
łudniem, publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 771 złr. 74  cent. w. a. 

W adyum  wynosi 80  złr. w. a. 
Deklaracye pisemne tylko do godziny 

l l e j  przed południem przyjmowane będą 
Podgórze dnia 19 Kwietnia 1869. 
Warunki licytacyi mogą byc przejrza­

ne w  biurze Magistratu. (73* 1-3)

Pies legawy,
rasy angielskiej, w pierwszem polu, jest 
do sprzedania w domu pod L. 4 3 6  przy 
ulicy Floryańskiej na pierwszem piętrze 
od tyłu. (8 8 5 )

P K O M E S
na losy pożyczki kr, miasta Stanisławowa

których ciągnienie odbędzie się
P T i l i i i a  1 5  M a j a  1 8 G 9 ~ W |

wystawia i sprzedaje po cenie 1  K ir .  5 0  c. w. a.
Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN.
(719 2-8)

Brunświckie Losy 20-talarowe,
które tak prędko sta ły  sie0 ulubionemi, z głównem i 

wygranemi 8 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , ta la ró w
mające rocznie cztery ciągnienia, z których najbliższe odbędzie 

się już d n i a  1  M a j a  r .  to., są do nabycia

u  Blaua ćf EpsleinaW Kl illtO ll iC.
w  Kantorze wymiany. (728-4-6)

I
O d zn aczo n e  m e d . l e " 1 T o w arzy s tw a  a g ro n o m ,  w  O paw ie .

Drożdże prasowane
z Fabryki

Jana Stonaw
(C83-6-8)

w  P o m o r z u ,  poczta S k o c z ó w ,
' ^ " o d  Ig o  K w i e t n i a  r .b .  p o  z n i ż o n y  e h  c e n a c h .

G U W E R N A N T K I  
I Damy dla towarzystwa,
Francuski, Niemki, udzielające języka francuskiego i muzyki.

LEKCYJ TAŃCÓW
s a l o n o w y c h ,  s o l o w y c h  i  c h a -  

r a k i e r y s f y c x n y c h ,
udziela niżej podpisana, była a r ł y s t l m  B a l e ­
t u  W a r a i a w s k i e g o ,  bądź na Pensyonatach, 
bądź w domach prywatnych, bądź w majętno­
ściach ziemskich w okolicy Krakowa położonych, 
lub też lekcyj zbiorowych w pomieszkaniu wła- 
snem przy ulicy Floryańskiej pod L. 339 na II. 
piętrze. — Metoda nauczania przyjęta od naj­
słynniejszych mistrzów Baletn Warszawskiego, 
jako też umiarkowane czesne za lekcye — po­
zwalają tuszyć niżej podpisauej, iż ku zupełne­
mu zadowoleniu Szanownych Rodziców i Opie­
kunów przyjętym zobowiązaniom zadosyć uczy­
nić potrafi.

(T24-1-3) Adolfowa Pion.

Angielki, Fra

Nauczy cieli i Nauczycielki Jla Jwk4w 1 łki’
 _~ ___1__  icuskie B o n y  poleca

jako też niemieckie, frar. 
Mrs E m ily  Reis ner , 

w  W ie d n iu ,  Praterstrasse 4 1

Francuskie B o n y  * francuskie d z iec i t
ko też chłopców i dziewczęta, które mówią* jak najpiękniej po francusku i ani sło-- 
wa po niemiecku nie rozumieją, poleca do łatwiejszego nauczenia się języka fran­
cuskiego. Mrs E m ily  Reisner

W  W i e d n i u ,  P r a te r s t r a s s e  N r . 4 1 .

Panny Garderobiane z tr-tr,rryoiu ,nki“ ! c“-
Gospodynie i Piastunki ? Mrs E m ily  Reisner,

(776-7-14) w  W ie d n iu ,  Praterstrasse Nr. 4 1 .

niprniarwm ,ia choroby
U l u i p l e n t y m  płciowe 1 zły przymiot, 
udziela rady ustnie i listowuietakjak od 24 
lat specyalny lekarz D r W. Oollmann w 
Wiedniu, Tuchlauben N. 18, u którego mo­
żna także nabyć „Poradnika we wszelkich 
chorobach płciow ych,“ 14te wydanie za na­
desłaniem złr 2 50 ct. (877-9-12)

Pastilles fortifiantes.
O ra  Wincentego t erri.

(Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo • 
wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po­
deszłym wieku przy ciągłem wzmacnianiu. P a­
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto­
wniejszych materyałów są  łatwe d o  straw ienia 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
nerwy. -  W  oryginalnych flakonach po 10 złr. za 
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 
w głównym Składzie dla Austryi, w W iedniu 
u p. Józefa Weissa, aptekarza „pod Murzy- 
nem.“ ^ ^ O d s p rz e d a ją c y  otrzymają z n a c z n ą  
z n iż k ę .  (919-1-12)

D W O R E K
w b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e

z pięknym ogrodem, na Kleparzu, przy 
ulicy Sw. Filipa Nr 73, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. (&C4-3)

Na tegoroczną porę ciepłą najnow 
sze K apelusze krepo­

w e Jedwabne i Z innych naj 
modniejszych materyj libra l i e  W e -
d le francuskich  wzorów. 
Memniej w ie lk i w ybór j wy­
tw ornie ubranych kape  
Inszy słom kow ych dla dam, 
m ężczyzn i d zieci w maga­
zynie podpisanej

A, S te in d o rf e r
(879-2 3) Ulica Grodzka Nr. 71

Dom Hrabiego Stadnickiego.

Tamże przyjmuje się strojne kapelu­
sze do przerabiania, a uzdoi 
n ione  rnodniark i  znajdą  um ieszczen ie .

•TTJT.IA z JA K U B O W SK IC H "

WESTWALEWICZ,
zamieszkała przy ulicy Różannej pod L. 414, 
dom p. Dobrycza bednarza na II. piętrze, ma ho 
nor zawiadomić Szanowne Panie, że otworzyła

Zakład.,
gdzie przyjmuje do roboty Suk­

nie dla dam. i dla dzieci,
z wszelką elegancyą wykonalne po cenach umiar­
kowanych i obstalunki ja k  najpunktualniej wy­
konywa, oraz przyjmuje Panienki nietylko do 
krawiecczyzny, ale i innych robót kobiecych. — 
Wszelkie roboty wykonywują się na maszynie. 

(884-1-*)

Syrop Pagliano
Ten ogólnie znany grodek leczni­

czy w najgorętszych chorobach (ja­
ko czyszczący krew), z najlepszym  
skutkiem używany, jest do nabycia 
pod zaręczeniem prawdziwości w W ie­
dniu w S k ł a d z i e  K o m i s o w y m  
W ollzeile N. 12.— Cena za flaszkę 
1 złr. 23 ct. —  za tuzin 12 złr.

Liczne pisma dziękczynne, leżące 
do przejrzenia, dostarczają najlep­
szego dowodu wybornej skuteczno­
ści tego Syropu. Sława tegoż czyni 
zbytecznym dalsze zachwalania, a za- 
lecenie tego artykułu pozostawia się 
Szanownym Konsumentom, którzy 
się o zbawiennym skutku tego Sy­
ropu przekonali. (913-1-6)

I

Pierw szy publiczny wyższy handlowy 
Z a k ła d  n a u k o w y  w Wiedniu, 

L eopoldstad t, P raterstrasse  N r. 32.
K a n to r  n a u k o w y  d la  w iad o m o śc i h a n ­

d lo w y c h  R a  ro i  Porges,  D y re k to r .
W  o s o b n y m  o d d z i a l e  połączonym z Insty­

tutem, znajdą przyjęcie ci, którzy dla starszego 
wieku, stanowiska poprzednich nauk i zatrudnienia, 
nie mogli uczęszczać do szkół, i w tymże przygo- 
towanemi będą do egzaminów dla wszystkich In­
stytutów pieniężnych. (791-6-12)

LILIO- A  NEZA
oddala w 14 ' dniach wszel­
kie nieczy- stości twarzy,
piegi, żółte plamy, chrosty, czerwo­

ność nosa i t. p.
Flakon po 1 złr. 50  ct. i 75 ct.

D a I . nk ż n  znika w mgnieniu 
D O l Z ę D O W  oka pod zaręcze­
niem przez sławny amerykański śro­

dek JPeytona.
Flakon 5 0  ct. —  z przesyłką pocz­

tową 10  ct. więcej.
Jed y n y  S k ład  na G alicyę, apteka

p. Stockm ara .  (664-4-5)
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